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Z bankieto na 45 osób, danego przez gn- 

to rnatora  Rjeki (Fium e), br, Z i o h  e g o  na cześć 
f * k a d r y  n i e m i e c k i e j ,  podają jeszcze następu
jące ciekawe szczegóły. Pierwszy toast wniósł gn- 
W n a to r hr. Zichy w pełnych zapałn wyrazach na 

, c*eść cesarza niemieckiego a króla praskiego i 
to  powodzenie królewskiej rodziny. Goście wysłu
chali toastn stojąc i wznosili entuzjastyczne okrzy
ki, podczas gdy kapela wojskowa odegrała hymn 
niemiecki.

K ontradm irał H ollm ann odpowiedział na ten 
to a s t : „Mój pan a cesarz polecił mi specjalnie, 
nbym z moją eskadrą zwiedził i bliżej poznał 
Z g ie rsk ie  wybrzeże morskie. W idziałem  tn ta j 
nietylko tradycyjną gościnność, ale szczególnie 
wielki postęp, jak i świeżo ugruntowane państwo 
Węgierskie w ciągu 20 la t osiągnąć zdołało, a 
który je s t nietylko podziwienia godnym, ale bez- 
przykładnym. W Rjece są dotąd tylko początki, 
ato je s t to już organizacyjna działalność według 
Ptonn urządzonego i wszystkie postulaty wzrostu 
°bejmnjącego emporjnm. Zatokę tę porównują 
często z zatoką Neapolitabską, ale jestem  przeko
r n y ,  iż w niedługim  czasie będą porównywali 
®jekę z Neapolem. Podnoszę kielich na cześć 
Mądrego władzcy tego szybkiem i krokami do roz
kwitu zdążającego państwa, na cześć cesarza An- 
“trji i króla W ęgier, tudzież najwyższej rodziny 
tosarskiej*.

Mowa ta wywarła wrażenie i powszechnie 
Rozumiano jej doniosłość. K ontradm irał Holl- 
Mann wzniósł następnie toast na cześć hr. Ziohe- 

podnosząc jego zasługi około rozkwita tych 
tostytncyj. Po obiedzie udali się goście do teatru , 
^ toajn trz  był wielki wieczór n gubernatora, na 
który rozesłane kilkaset zaproszeń.

Czy adm irał n iem ieeL  na serjo myślał tak  
P*k mówił, zestawiając drobną Rjekę z olbrzymem 
Neapolem ?... wątpimy, ale pochlebił dnmie W ę- 
(frów, która się tak  uniżenie ściele przed Niem
y m i...

Twierdzenie Nord. Allg. Ztg., że papież 
jako głowa episkopatu katolickiego, stanowi część 
pruskich iustytucyj państwowych, wywołało w p ra
sie kartelowej protestanckiej wielkie rozgorycze
nie. Również wolnomyślna p iąsa gani to oświad
czeń e kanclerskiego organn jako objaw coraz 
bardziej wyrastającej reakcji I

Nordd. Allg. Ztg  zaprzecza stanowczo po
głoskom o o b o s t r z e n i a c h  p r a s o w y c h  i o 
zaprowadzeniu pouownem kancji i stem pla, gdyż 
środki te nie poprawiłyby prasy wolnomyślnej.

Dzienniki urzędowe zaprzeczają, iakoby w A l
z a c j i  zdarzyły się rozrnchy rekrntacyjne.

Od 1. stycznia m aią Niemcy wzuocnić zało
gi w A l z a c j i  i L o t a r y n g i i ,  i wybudować 
kilka twierdz na granicy s z w a j c a r s k o - n i e -  
m i e c k i  e j.

Z Pesztu nadchodzi wiadomość, której bez 
Niższego potwierdzenia niepodobna dać wiary, 
Mianowicie że konwent p r o t e s t a n c k i  usta- 
towił dla niższych duchownych c e l i b a t  i 
tohwalił, że kapelani żonaci nie będą otrzymywali 
frobostw pastorskich.

P o ż y c z k ę  r o s y j s k ą  w kwocie 20 
Milionów rubli, przeznaczoną na budowę k o l e i  
^ 0 1 n d n i o w o - z a c b o d n i c h (375 wierst) pod 

■ ?* arancją rz ą d u , emitowano onegdaj wyłącznie 
> łlko w Rosji.

. M inistrem  kemnnikacyj, na m iejsce P o s s j e -  
1 » mianowany został jenerał Panker, towarzy- 

?*em j #g0 jenera ł Patrow. Obaj są profesorami 
tostytntn technologicznego. Panker słynie j»ko 
P°waga nr poln inżynierji i mąż niezłomnej rze
wności ; je s t też znawcą fachowym spraw koło
w y c h .  Petrow  jes t specjalistą co do maszyn pa
towych. Do dymisji podał się Sałów, osławiony 
^ re k to r  oddziału kolejowego w m inisterstw ie ko- 
Mnnikacyj.

Z B e r l i n a  donoszą : Przyjęcie c a r e w i c z a  
^ A s t e p c y  odbyło się z wielką osteutacją. Ce- 
>arz W ilhelm  z bratem  i jeneralicja był na pe
a n ie  i z nadzwyczajuą serdecznością kilkakroć 
Uściskał carewicza. N azajutrz odbyła się wso&nia- 
to uroczystość wojskowa na cześć carewicza, a 
Wieozerem obiad galowy na cześć carewicza, arcyks. 
Franciszka Ferdynanda i -isiycia Aosty.

Powszechnie zwróciły uwagę arcyserdeczne 
Mtyknły dzienników półnrzęiowych z powodu nro- 
*l*in cesarzowej Frydrykowej. Nordd Allg. Ztg. 
Pisze, iż serca wszystkich zwracają się z innością 
Ni ciężko dotkniętej cesarzowej wdowie. Podobnie 
Piszą urzędowy Reichsanzeiger i Post. U ltrakon- 
8®rwatywna Kreużztg  całkowicie przem ilczała < 
tych urodzinach. Cesarz dał obiad galowy na cześć 
Prodzin m atki swojej.

Berlińskiemu pismu Freuinnige Ztg. wyto
czono z nakazn cesarza W ilhelm a proces za po
wtórzenie dosłowne kilku ustępów z p a m i ę t- 
c i k ó w  c e s a r z a  F ^ y d r y k a ,  jaku za n ie
dozwolony przedruk. Cesarz uznał więc tern sa- 
u»em autentyczność pam iętników , co powinno 
Wpłynąć korzystnie na los Geffckena w wytoczo
nym mu procesie. Obiega też już wieść, że ma 
być wypuszczonym z więzienia.

W edług wykazu, przedłożonego b e l g i j 
s k i e j  Izbie posłów przez m inistra skarbn, docho
dy z roku skarbowego 1887/8 dały 14 m il. franków 
nadwyżki.

Zwolna nadchodzą jeszcze chrakterystyczne 
szczegóły do procesu A n d r i e u x - G i l l y .  Wiado
mo, jakie burdy wywołało w Izbie posłów żądanie 
członków kom isji budżetowej, powołanych przed 
Bąd w Nim es na świadków, aby podano im mo
żność udania się tam że. Ja k  wiadomo, proces 
skończył się uniewinnieniem Gillego, gdyż An- 
drieux odstąpił od oskarżenia, krok ten motywując 
tem , że spodziewał się ujrzeć w sali sądowej w 
roli oskarżycieli regztę czionków kom isji bu
dżetowej — tym czasem  ż a d e n  z nich nie po
jaw ił się wcale, on zaś nie był przez podsądnego 
osobiście zaczepionym i jak  długo żyje nie nale
żał do żadnego syndykatu.

Ogłoszona jnż b r o s z u r a  G i l l e g o  Mes 
dossiers zrobiła wielkie fiask o ; to czego dowodzi, 
je s t jnż dawno znane, a nowe rzeczy są gołosło- 
wnemi tw ierdzeniam i bez dowodów. Rewellacje tej 
broszury zdają się pochodzić od jakiegoś wypędzo
nego ajenta policyjnego, który jnż je dawniej 
sprzedawał.

Z różnych stron nalęgają na C a r n o t a ,  
aby wobec oczyw isty niezdolności obecnego par
lam entu do rządów, r o z w i ą z a ł  I z b ę  i rozpi
sał nowe wybory. N a opróżnione krzesło poselskie 
w Tnlonie k ndydnje przeciw radykałowi z gru- 
oy Clemenceau były jenera ł komuny paryskiej 
C l n s e r e t .

kroczono. Cesarz snae tę radę bardzo życzliwie 
przyjął i wyrażał się słowy bardzo pochlebnemi, 
itó re  były oznaką szlachetności jego serca i do
brych zamiarów dla swoich poddanych katolickich*.

W edług doniesień z Londynu, w obozie kor- 
serwatywnym pani ją  n.sporoznmienia, wywołane 
przez lorda C h u r c h i l l a .  Ma on być, jak mó
wią, powołany .ykiótce dó gabinetu z którego 
przed dwoma laty wystąpił. John B r i g b t, n ie
gdyś przyjac’el Gladstona, obecnie przeciwnik, jest 
chory śm iertelnie. — Człopftk parlam entu, Irlan d 
czyk P  y n e, płynąc z fipblina do Holybead, 
spadł z pokładn i utonął. Jestto  ten deputowany, 
który utrudniał wykonawcom prawa spełniania ich 
funkcyj, gdyż zabarykadował się na wieży i ztam - 
tąd podżegał tłumy do opozycji. — Przewo
dniczący trybunału w sprawie P a r n e l l a ,  sir 
Jam es Hannen zachorował, i donoszą, że pra
wdopodobnie będzie zniewolony nsnnąć się ze s ta 
nowiska.

Civilta cattolica podaje następnje nrzędowe, 
z W atykanu pochodzące a w berlińskim  urzędo
wym Reichsanzeigeree bez wo m e u ta m  powtórzone 
s p r a w o z d a ń  ie o p r z y j ę c i u  c e s a r z a  
W i l h e l m a  p r z e z  p a p i e ż a :

„Po zwykłych powitaniach zagaił papież roz
mowę, oświadczając, iż calem Bercem pragnął po
witać go w pomyślniejszych okolicznościach i tak, 
jak  Grzegorz XVI. króla W ilhelm a IV., a Pius IX. 
w roku 1853 następcę tronu królewicza Fryderyka 
przyjmował. Dalej uskarżał sie papież na pra
wdziwie godne ubolewania położenie, w jakiem  się 
znajduje. Podniósł też, iż nawet przybycie cesa
rza do Rzymu nasnnęło prasie liberalnej powód 
do najobelźywszych i uawskróś wrogich wycieczek 
przeciw Stolicy apost. Cesarz w odpowiedzi swo
jej podniósł wielki nrok, jakiego obecnie w Euro
pie papiestwo zażywa, i że imię papieża promie
nieje we wszystkich krajach czcią i uszanowa
niem. To co piszą dzienniki, nie zasłoeuje wcale 
na uwagę. Ale mimo to, odpowiedział Leon X III., 
położenie papieża w Rzymie jest tak trudne i bo- 
leśne, iż bez narażenia swojej osoDy i godności, 
nie może nawet oddać wizyty cesarzowi. W tom 
miejscu rozmowy chciał Ojciec św. nawiąż .ć dłngi 
szereg Rwoich spostrzeżeń o ogólnem położeniu 
Eurooy, o niebezpieczeństwach, które jej grożą 
przez nstawiczne w zrastanie stronnictw anarchi
cznych, i wreszcie o konieczności położenia zapory 
temu wzrostowi. Ale zaledwo papież potrącił o 
tan przedm iot, przerwało rozmowę niespodziane 
wejście brata  cesarskiego, ks. Henryka, co oczy
wiście zwróciło rozmowę na inne tory i nie dozwo
liło par .eżowi rozwinąć tego tem atn , j°,k zam ierzał.

„Nie chciał jednak papież skończyć rozmowy 
bez potrącenia o relig ijne położenie w Niemczech. 
W spomniał o pomyślnych dla katolików sukcesach 
na podstawie obopólnych ustępstw , i radz i , aby 
także na przyszłość życzenia ich nwzględniano i 
na drodze m iru religijnego aż do wykończenia

Z B u k a r e s z t u  donobzą, że wybór prezy
denta rnm nńsi iej Izby posłów odroczono na ży
czenie rządu z onegdaj n a , wczoraj, i Homania 
Libera  żądała wotum zanfania dla rządu. Tym 
czasem wybrany został starokonserw atysta. Prze
silenie gabinetowe nieuniknione.

Niemiecka mową tronowa.
Mowa tronowa, którą cesarz W ilhe ’ 01 I I  oso

biście otw arł sesję rajchstagu niemieckiego, wspo
mina na wstępie o ciężkich c i o s a c h  l o s u ,  
które w ciągu bieżącego roku dotknęły pafstwo i 
rodzinę cesarską. Boleść z powodu s tra t ponie
sionych nie pójdzie w zapomnienie wśród żyjącego 
pokolenia. Nie przeszkodzi to jednak cesarzowi, 
aby, idąc za przykładem  swych poprzedrików, mę
żnie i wiernie spełnił swe obowiązki. Cesarz wspo
m niał następnie o p o d r ó ż a c h  przedsięwziętych 
po różnych c z ę ś c i a c h  R z e s z y ,  przyczem na
brał przekonania, że książęta i Indy Niemiec są 
zamożne, i z bezwzględną ufnością przywiązane 
do instytucyj cesarstw a, a w swej jedności upa
tru ją  rękojm ię swego pokojn i bezpieczeństwa

Mowa tronowa wyraża dalej swoje zadowole
nie z powodn p r z y ł ą c z e n i a  H a m b u r g a  i 
B r e m y  do Związku cłowego Rzeszy, zapow.ada 
dodatkową ugodę do n i e m i e c k o-s z w a j c a r- 
s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  i bezzwło
czne przedłożenie b u d ż e t u ,  który przedstaw i 
zadowalniający stan  finanaó-y państwa. Dochody 
z ceł i z podatków ronsnińtfyjnych poi niosły się 
i będą użyte nietylko do zaspokojenia niezbędnych 
wydatków państwowych, lecz także będą przeka
zane w znaczniejszej mierze na potrzeby państw 
związkowych. Cesarz wita z radością oznaki wzro
stu na rozm aitych polach działalności e k o n o m i 
c z n e j ,  spodziewa się z powodu zaszłej świeżo 
możebności lepszego spieniężenia poszczególnych 
produktów rolniczych, polepszenia i tej gałęzi go
spodarstwa, a z zapowiedzianego jnż projektu u- 
stawy w celu uoorządkowania stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych, spodziewa się podniesie
nia także rolniczego kredytu.

Prace wstęone dla ustawodawczego zapobie
żenia poszczególnym brakom- jakie wyszły na Jaw 
w zakresie zabezpieczenia r o b o t n i k ó w  na wy
padek choroby, postąpiły jnż tak, iż zapewne w 
ciągn sesji będzie rzeczą możliwą przedłożyć od
powiedni projekt.

Cesarz p rzejął jako drogą spuściznę po swoim 
dziadku, zadanie prowadzenia dalej rozpoczętego 
przez niego s o c j a l n o - p o l i f , y c z n e g o  n- 
s t a w o a a w s t w a .  Trudności, jakie stają w dro
dze wszechstronnemu zabezpieczeniu wszystkich 
robotników na wypadek starości Inb niezdolności 
do pracy, są wielkie, ale z pomocą Bożą dadzą 
się one przezwyciężyć. Mowa tronowa zapowiada, 
że mające wDłynąć przedłożenia ustaw m ają słu
żyć do dopięcia tego celn.

Po pornszerin następnie p o l i t y k i  k o l o 
n i a l n e j  i po zapowiedzeniu, iż podaną zostanie 
do wiadomości treść p o r o z u m i e ń  z A n g l i ą ,  
z którą starano sie o porozumienie i takowe osią
gnięto co do zwalczenia h a n d l u  m u r z y n ó w  
i chwytania niewolników, co do której to ^w estji 
z zaprzyiażnionemi interesowanem i rządam i dalsze 
rokowania toczyć się będą i przedłożenia rządowe

( odnośnie do tego wejuą, zawiera mowa tronowa 
następujący ustęp :

„Nasze stosunki do w s z y s t k i e h  o b 
c y c h  r z ą d ó w  są pokojowe; moje dążenia są 
nieustannie do tego skierowane, aby ten  pokój 
um ocnić; a p r z y m i e r z e  z A u s t r j o - W ę -  
g r a m i  i W ł o c h a m i  uie ma innego eeln na 
względzie.

„Dozwolić, aby nieszczęścia, nawet zwycię- 
zkiej wojny, bez potrzeby zawisły nad N iem cam i, 
byłoby niezgodnem z m tją  wiarą chrzecjańską i 
obowiązkami cesarza względem indn. W tem prze
konania uważałam za moje zadanie, zaraz po obję- 
cin rządów, nietylko zwiąs kowycn książąt Rzeszy, 
lecz także zaprzyjaźnionych i najbliżej sąsiadują
cych m o n a r c h ó w  o s o b i ś c i e  p o w i t a ć ,  z 
nim i sznkać porozumienia co do spełnienia zada
nia, j a k ') Bóg Nam przeznaczył, a mianowicie, 
aby Naszym Indom zapewnić pokój i dobrobyt, o 
ile to zależy od naszej woli-

„Zanfanie, jakie ja  i moja polityka zyskała n 
wszystkich dworów, które odwiedziłem, pozwala mi 
tnizyć, że mnie i moim sprzymierzonym przyja
ciołom powiedzie się zachować Europę od zamętów 
wojny*.

Zdaje się, że powyższa treść mowy W il
helm a II. nie całkiem  je s t dokładną. Na giełdzie 
w edeńskiej obiegała wiadomość, iż cesarz kon
statow ał, że odwidzając dwory europejskie znalazł 
i/szędzie pokojowe tendencje, „ jakkolw ek niemo
żliwą je s t rzeczą odmawiać wzmacniania pań
stwa* — tudzież, że w mowie jest aluzja do par- 
Tji wolnomyślnej. Równocześnie prawie odebrała 
giełda z Brukseli wiadomość, że w Alzacji i Lo
taryngii odkryto wielkie sprzysiężenie. W ogóle 
jednak powitała giełda mowę tronową podwyżką 
kursów.

Otwarcie rajchstagu miało być inscenowane 
z pompą średniowieczną. Galerje były pełne ; 
w loży zasiadła cesarzowa ze świtą. Rajchstag 
w ogóle miał niezwykle pow a|ńą fizjognomię. 
W szyscy oczekiwali niespokojnje słów cesarskich 
tem bardziej, że rano krążyła pogłoska, jakoby sto
sunki pomiędzy Niem cam i ą .F ran c ją  znacznie się 
zaostrzyły skntkiem  ostatnich w;yi#a.dków w Alza
cji. Mowy tronowej słuchano z ogromnem natęże
niem, zawiedziono się jednak, w oczekiwaniu nad
zwyczajnych wzruszeń. Mowa była bardzo b la d ą ; 
przeważna je j część poświęconą była sprawom we
w nętrznym , polityka zewnętrzna była zaledwie po
bieżnie dotkniętą. Zrobiła wszelako przyjem ne 
wrażenie, ponieważ iaanej wycieczki przeciw F ran
cji nie zaw ierała

Dzienniki berlińskie konstatnją ducha poko
jowego mowy trokowej i sprzecaność jej z o sta - 
tu ier alarm am i wojenne mi prasy bismarkowskiej.

Po wygłoszeniu mowy tronowej wzniósł ba
warski poseł Lerchenfeld, ‘krzyk na cześć cesarza.

P relim inarz budżetu Rzeszy wykazuje w wy
datkach i dochodach 949,103.907 m arek. Do bu
dżetu m arynarki wojennej wstawiono pierwszą 
ra tę  z ogólnej sumy 116 milionów, przeznaczonej 
na budowę 28 statków wojennych.

posła dr. Stanisława Madeyskiego
na  p o iied zen in  Izby pose lsk iej B ady państw a 

z d. 13. lis to p ad a

w  sprawie ustaw y spadkowej dla włościan.

(Ciąg dalszy).

Jeżeli dalej powiedziano, że (czyta) „nasi 
i olnomyślni politycy, ces. Józef, a z dnmą do
daję tn nazwisko w yszydzanego, wędrownego mó
wcy Jana  Kudlicba, w pracy całych pokoleń wal
czyli o to, ażeby stauowi w łościańskiem u zdobyć 
ogólną obywatelską wolność* itd . — to jednak 
odpowiedziałbym na to jak  n astępn je : Ani przez 
myśl mi nie przechodzi, w jakikolwiek sposób 
uszczuplać zasługi mężów, którzy je  położyli 
w swem publicznem dla powszechnego dobra dzia
łaniu . W każdym jednak razie to, co przeczyta
łem , je s t frazesem , bo ileż la t musiałby mieć 
K udlich, jeżeli już przed 40 laty mógł wskazać 
na swoją pracę, przez całe pokolenia trw ającą?  
(brawo I) A jeszcze jedno — panowie 1 Nie czuję 
się powołanym i daleki te ł  jestem  od tego, aby

wychwalać urządzenia dawnej stanowej konsty" 
tncji krajów anstrjaekich —  ale jednak zapom i
nać nie trzeba, że znacznie przed rokiem  184P 
stany niektórych krajów, a między niem i — 
kładę nacisk — nie w ostatnim  rzędzie stany 
galicyjskie (tak jest!) w licznych uchwałach na
legały na rząd petycjami i prośbami, aby stosu
nek poddańczy z tem  wszystkiem, co się z nim  
więżę, zniósł i stosunki uporządkował na wolno
myślnej podstawie na korzyść chłopów. N ie trz e 
ba dalej zapominać i o tem , że jedynie tylko 
ówczesna biurokracja rozbiła tę szczerą akcję 
stanów. I  rzecz dziwna — gdy o tych rzeczach 
mowa, zapomina się zawsze o ówczesnej biuro
kracji, jak  gdyby nie wiedziano, że jedynie z tej 
pobudki przeszkodziła ona wspomnianej akcji s ta 
nów, ażeby z tego uczynić sobie potężny środek 
agitacyjny, by go potem użyć skutecznie przeciw 
dążeniom do wolności. (Bardzo trafn ie 1 z prawicy)

I  znowu jes t to tylko frazesem , jeżeli się 
mówi (czyta) „wniesienie takiego projektu je s t 
tanim  środkiem wmówienia w ludność, że także 
i rząd — a naturalnie większość tej W ys. Izby — 
uciśnionemu włościaństwn chce przyjść w pomoc*.

Moi panowie! Nie jestem  tego zdania, żeby 
można istotnie sarnem i ustaw am i wyleczyć eko
nomiczne i socjalne choroby —  ale sądzę, że 
nstawami można w tym  kiernnkn niejedno dobre 
osiągnąć. Byłbym  rządowi wdzięczny, gdyby tę 
ustawę był innemi ustawę,mi poprzedził — łatwo 
bowiem wyobrażam sobie ustawy, o wiele lepiej 
do tego samego celn wiodące. Zgadzam się też 
zupełnie z szau. mówcą jeneralnym  z tam tej 
(lewej) strony Izby, jeżeli na zły wymiar spra
wiedliwości i na opłaty od przeniesienia własno
ści wskazał ,ako na pnnkta, w których rząd musi 
raz zrobić początek, jeżeli w istocie ma się dla 
włościaństwa zrobić coś u łytecznego. (Bardzo słu 
sznie 1 z prawicy). A wszi.k rząd przyrzekł wnieść 
ustawy i tego też po nim oczekujemy.

Jestem  |a zbyt dobrym przyjacielem  rządu, 
abym nie m iał zaraz zupełnie szczerze wypowie
dzieć zdania, ie  ze względu na stosunki mego 
kraju rodzinnego — wniesiona dzisiaj ustawa prze
ciw rozdrabiaczom włościańskich zagród nie wy
daje mi się właściwą drogą dojścia do Dożądanego 
wyniku.

Ale pytam  tych, którzy wystąpili przeciw 
omawianej teraz ustawie, jakiż oni lepszy i sku
teczniejszy podają środek, ażeby włościaństwo z 
niedoli wydobyć? A w m«wach tyoh szanownych 
panów znajduję jednę tylko odpowiedź: ankiety 
i zawsze ankiety  1 w tym  celn, aby się raz prze
cie dowiedzieć, czy w istocie tak źle jest z wło- 
ściaństwsm , jak ogólnie mówią. Jeżeli Panowie 
choćby jednego zubożałego chłopa pokażecie, który 
sua sponte oświaaezy, że mn ankieta pomoże, to 
zgodzę się na nią — tymczasem zaś wolę tę  usta
wę niż ankietę.

A gdy już mowa o ankietach, to muszę po
wiedzieć, że gdy przysłuchiwałem  się mowom sza
nownych Panów z tam tej strony Izby i kiedy Bię 
z nich dowiedziałem, jak  się czyta statystyczne 
cyfry, jakich się domaga dochodzeń, ankiet i b a 
dań — z jakich stanowisk i według jak ich  spo
sobów widzenia rzeczy włościańskie stosunki m ają 
być oceniane i uregnlowane — to w istocie ogar
niał mnie pewien lęk na myśl; jak i los zgetowa- 
noby włościaństwn mego kraju rodzinnego, gdyby 
w istocie, jak  niektórzy Panowie pragną, kwestja 
podzielności lub niepodzielności gruntów była po
zostawioną Radzie państwa.

Tak je s t P anow ie! ażeby orzekać o tych 
stosunkach, jak  one w kraju  rodzinnym każdego 
z posłów się ukształtow ały —  nie potrzebnje jnż 
poseł więcej dat statystycznych ; uzbierane dotąd 
w ystarczą mn zapełnia. Jeżeli mimo to jeszcze 
on dat szuka, to tylko dlatego, że w sumieniu 
jego zaczynają się bndzić skrupuły na myśl, iż 
będzie miał mówić o krajach, których stosanki 
są mn zapełnię nieznane.

W  tym  względzie jednak nigdy nfe znajdzie
cie, szanowni Panowie, dostatecznego m aterja łu  
w statystycznych cyfrach, w ankietach i docho
dzeniach. Żeby bowiem o tych stosunkach sąd wy
dawać, trzeba znać kraj i ludność, charak ter Indn, 
tem peram ent jego, stopień pilności i oszczędności, 
cywilizacyjne i ekonomiczne stosanki ludu, słowem 
trzeba puls życia włościan w każdym kraju czuć 
i rozumieć. (Bardzo słusznie I z prawicy). I w ła
śnie w tem  niespokojnem szukaniu na ornacki, w 
tem  nienasycoaom żądaniu dalszych i jeszcze dal
szych ankiet i dochodzeń, znajduję psychologiczny

Z

Zasady pana Marcina.
H U M O R E SK A .

(Ciąg dalszy).
Jak  uosobiona rozpacz zjawi1 się pan Jan  

Przed boginią swoją, która, z oblicza jego wyczy7 
4awszy zwiastowanie i ’.3szczęścia, baia się zapy- 
tać o stwierdzenie bolesnych przypuszczeń. Stali 
tok przez chwilę niemi, aż ciocia Andzia, zastę
pująca nieżyjącą m atkę panny M arty, drobnym a 
Bzybkim krokiem nadbiegając do sali, przerwała 
Milczenie.

— No i cóż, i cóż? mów pan.
—  Dalibóg, nie wiem, co się ze mną dzieje 1
— Chyba pod wrażeniem radości, bo wiem, 

to b ra t był pann życzliwy, a tymczasem wyglą- 
dasz, jak półtora nieszczęścia.

P an  Jan  padł raczej, niż usiadł na fotel, 
P&nna M arta, ham ując burzę wewnętrzną, Ghodzi- 

i to to ■ tę to w tam tą  stronę, |edna tylko ciocia, 
[ hie tracąc rezonu, podtrzymywała sprawę.

— Powiedzże pan nareszcie, co się stało  ? 
*4oże się da co zaradzić.

[ —  N aturalnie — wtrąciła, siadając, panna
*tarta.

—  Co tu radzić 1 Szanowny papo pam ser
deczne intencje moje przyjął niby dobrze, ale po-

, U *towił warunki, których sama myśl spraw ia jakieś 
Jh "Plewytłómaczone wrażenie.
Y  — No, no?

—  Żąda, abym się poddał —  doprawdy nie 
*iem , jak  to paniom pow ied z ie  —  szozepieniu

wodowstrętn i cbo... to jest... tak zwanej... tego... 
epidemii.

Relację tę przerwało wejście gościa, któ
rym  był dobry duch tego domu , b ra t niebo
szczki pani M arcinowej, wujaszek Józio. Zapro
szono go do rady i na poczekaniu złożono wal
ną sesję.

— Moi kochani —  rzekł w ujrszek, wysłu
chawszy staun sprawy — nie m a się ozem truć 
tak zbytecznie. Prawdę mówiąc, poglądy Marcina 
nie są tak głupie, jakby się na pozór zdawało, 
niemniej p ru to  w danym razie wielce głnpio za
stosowane. Żądać od proszącego o rękę córki, aby 
sobie wnrzód zaszczepi1 chorobę, te jnżcić padam 
do nóg za taką siurpryzę !

—  Jesteśm y wszyscy tego zdania, właściwie 
więc chodzi tylko o wskazanie środków, jakie na
leży przeciw tem u dziwactwo podjąć — zauwa
żyła ciocia.

—  Otóż to właśnie. M arciu należy do kate
gorii tak zwanych lndzi z gwoździem ; taki, jak 
wbił sobie pewien ćwiek w głowę, to nikt jnż 
wybić mn go nie zdoła. Wobec tego o przekona
nia go nie ma nawet co myśleć.

— W ięc uledz ? Ależ to niepodobna!
— Niepodobna, niepodobna! Dlaczego ma być 

zaraz niepodobna! Zgadzam się, że jest to rzecz 
n ieprzy jem na, a zwłaszcza odstręczająca swoją 
szorstką nowością.

— Przepraszam , jest wprost niemożliwa — 
oponowała ciocia Andzia.

M łodzi tymczasem, pogrążeni w sm ntkn, sie
dzieli w milczeniu.

—  No, m niejsza o to, możliwe, czy niem o
żliwe —  mówił dalej wujaszek, w każdym razie

nie zachęcające; idzie więc o to, aby naszego pa
na Jana od operacji nebronić.

A trzeba to robić prędko, albowiem pismo 
powiada, że nie wiecie dnia, ani godziny. W yna
lazki, odkrycia, mnożą się teraz, jak  grzyby po 
deszczu; a nnż jakiem u medykowi strzeli do gło
wy koncept szczepienia snchot, potem tyfnsn, po
tem dajm y na to kataru  kiszek, a ty , mości do
brodzieju, panie Jan ie , m usiałbyś to wszystko 
p rzebyć!...

Groza położenia została pow szechni uznaną 
i zalecone działanie pospieszne, o którem  jednak
że, prócz wnjaszka Józefa, n ik t z rady nie m iał 
nawet przybliżonego wyobrażenia. Ten ostatni zaś 
nkładał właśnie plan akcji, zastanaw iając się za
razem, czy ze względów tajem nicy stanu mo
żna dopuścić do zaufania całe zgromadzenie, 
alboliteż zatrzym ać władzę absolutną i działać 
tajnie.

Ten drugi system  zdawał się być bezsprze
cznie lepszym w zasadzie, z uwagi jednakże na 
wsoółndział cioci Andzi, atrzym aćby się nie dał, 
ponieważ zacna ta  dama usun ęcie je j od zaufa
nia pomściłaby niezawodnie pokrzyżowaniem całej 
kam panji. Rozumiał to wuj Józef, m usiał więc 
projekt swój otwarcie wyłożyć.

—  Uważasz, panie Jan ie  —  rzekł po na
m yśle — ponieważ niekiedy cel rzeczywiście n- 
święca środki, zwłaszcza, gdy są niewinne, m usi
my uciec się do podstępu.

Stawisz się zatem  zaraz ju tro  przed panem 
M arcinem i zadeklarujesz kom pletną zgodę na je 
go żądanie, oświadczając, że jedziesz w tym celn 
do Paryża. Doknmenta, zaświadczające o przeby
ciu operacji, ja ci dostarczę i całą m istyfikację w 
szozegóiaeh urządzę. Ty zaś pojedziesz sobie na

kilka tygodni n i wieś do mego syna i w rócisz .. 
zaszczepiony.

—  A jak  się potem wyda? —  w trąciła nie
śmiało panna M arta.

—  Byleby się nie wydało przedtem  — a to 
jnż od samych pań zależy —  dodał z odcieniem 
szyderstwa pan Józef, to potem, gdy klam ka za
padnie, niechaj się wydaje. Ślubn nie cofnie, m a
jątku  wam nie odbierze, bo co ma dać, da zaraz, 
a zresztą je s t to w gruncie człek doskonały i udo
brucha się łatwo.

Słowa wuja Józefa wlały jakoś otnehę we 
w szystkich; wniosek przyjęto jednom yślnie i 
przez wdz;ęczność uściskano po kolei jego antora.

No, a teraz panie Janie, bądźmy dobrej 
myśli i chodźmy do roboty.

W kilka tygodni później widzimy pana J a 
na mierzącego dnżemi kroki aleje ogrodu w Nie
pewnej. Nie można powiedzieć, żeby czas, spę
dzony w tej posiadłości wuja Józefa, dał mn się 
cokolwiek we znaki. Towarzystwo, wyłącznie m ę
skie, było ciągle i to wcale wesołe, trochę polo
wania, więcej zielonego stolika, a najwięcej b u te l
czyny. więc pan Jan  „znajdował*, ie  tc był do
skonały sposób spędzenia resztek kaw alerstw a.

W uj Józef tym czasem  prowadził interes.
W łaśnie bohater, a raczej męczennik nasz, 

otrzym ał od swego mecenasa wezwanie do po
wrotu, wraz z wiadomością, ie  wszystko je s t jak  
najlepiej.

„Ażeby — pisał poczciwy opiekun —  zabez
pieczyć się na wszystkie strony, przyjąłem  rolę 
wspólnika Marcinowego i podszepnąłem mn, że 
należy cię, panie Jan ie  śledzić, abyś nas nie wy
prowadził w pole z owem szczepieniem. W ybra
łem  do te j roli mego dobrego przyjciela w P ary 

żu, z którym  zawiązałem  korespondencję i który 
punktualnie ekspedjnje zarówno twoje listy, przę- 

1 słane mn przezemnie, jak  i swe własne uwagi o 
twej cierpliwości, słodyczy charakteru  itp. cno
tach. Marciu powiadam ci, jest zachwycony i chy
ba ci żebra pogniecie w nściskn, jak wrócisz. 
Niezależnie od korespondencji, przygotowałem też 
wspaniały a te s ta t po łacinie, w którym wyłuszczo- 
ne zostało w klasycznych zwrotach, że pan Jan  N. 
został „zabezpieczony* od wodowstrętn i cholery, 
sporządził zaś ten akt mój kolega szkolny, P a 
steur, szczęśliwy im iennik wielkiego badacza. U- 
bezpieczenie, uważasz, polega na tem , że ja , niżoj 
podpisany, aktem , złożonym do rąk twej przy
szłej żony, obowiązuję się we własnem i sukce
sorów im ienin, zapewnić jej dożywocie, gdybyś ty 
um arł — za pozwoleniem — na wściekliznę lub 
na cholerę... W idzisz więc, że wszysiko je s t zro
bione z prawdziwym knnsztem  dyplomatycznym i 
przebiegłością, której nie powstydziłby się w da
nym wypadku .nawet sławny autor trak ta tu  berliń
skiego. W racaj już kochany panie Jan ie . Do we
sela wszystko przygotowane, w kilka dni zatem 
po przyjeżdzie twoim otworzą przed tobą wrota 
rajn , o którym marzysz*.

Pełen wdzięczności dla energicznego sprzy
mierzeńca, nie był jednakże pan Jan  zadowolo
nym. T rnła go ta aw antura, tem bardziej, im b li
żej było do je j zakończenia. Chwilami, gdy weso
łe towarzystwo oderwało go od kłopotów, p rze tra
wiał nawet myśl, czy nie byłoby lepiej zrobić 
krzyżyk nad całą spraw ą i napisać do p. M arcina, 
aby sobie kazał zaszczepić p iątą klepkę, której 
mn widocznie brakuje.

Rozsądek wszelako radził inaczej.
(Dok. nast.)
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motyw do poparcia tego stanowiska, iż ostateczne 
uregulowanie kwestji podzielności gruntów jedynie 
tylko przez ustawodawstwa krajowe dokonanem 
być może. (Bardzo slnszn iel z prawiey).

Praw da — że i przeciw tem u stanowiskH z 
kilku stron podniesiono dziś wątpliwości. Wielce 
szanowny poseł salcburski pod tym  względem 
kwestję tak  dobrze wyjaśnił, że w istocie uie po
trzeba dalej dowo izic bezpodstawności tych zarzu
tów. Nie będę się tez wdawał w jurydyczne o tej 
sprawie wywody, ale chcę pójść za specjalnie an- 
strjacką trad y c ją : powołać się na preceden-a.
W ielce szanowny poseł salcburski już na to wska
zał, że w r. 1868, gdy uchwalono tu ta j ustawę, 
m ającą utorować drogę zniesieniu istniałych wów
czas szczegółowych ustaw o spadkach włościań
skich, to ustaw a zasadnicza państwa sama przez 
się jeszcze nie zniosła ówczesnych ograniczeń po
dzielności gruntów.

W jak i sposób wtedy Rada państwa, a wła
ściwie ówczesna je j większość pojmowała tę kwe
stję , o tem chciejcie się Panowie przekonać z u- 
stępu stenograficznego protokołu posiedzenia I. se
sji z d. 9. czerwca 1868. Sprawozdawca odnoszą
cej się do tego ustaw y p. Mendo powiedział, co : 
następuje (c z y ta ) : „Zniesienie przymusu wyposa
żenia i wchodzące przez to w życie prawo swobo
dnego podziału gruntów w posiadłościach włościań-

m entarzem , który całą gospodarkę z wydawni
ctwem książek w zakładzie Ossolińskich .w złem 
przedstaw ił św ietle. Zniewoliło to m inistra, że 
nie przystawszy na odnowienie nmowy z zakła 
dem na dalszych la t dziesięć, zarządził tylko je  
dnoroezne prowizorjum, aby się w sprawie r  
patrzeć.

Ostrożność ta  je s t zrozum iałą, lecz no za 
nią kryje się i niebezpieczeństwo, przeciw które 
mn władze krajowe z całą stanowczością wystąpić 
powinny Zal, iż przed 10 laty wyrwano „k. k 
SohnlbiicherverUgowi“ cześć nakładu, a tem  sa
mem i część zarobku, je s t jeszcze zawsze bardzo 
żywym, a chęć powrotu do dawnych stosunków 
bardzo gorącą. T rzeba tylko jakich takich powo 
dów, ażeby in tryga uczestuików „Schulbiicheryer- 
lagu“ podsadziła potężną dźwignię w m inister 
stwie, i wytłnmaczyła, że wydawnictwo książek 
szkolnych w Galicji je s t w ogóle rzeczą zgnbną, 
że państwo pozbawia się jednego z środków kon
troli nad książkam i dla szkół ludowych, że nie 
wychodzi to na rzecz krajn, lecz na korzyść pry
watnych i t. p. W szystko to już bywało i wszy 
stko jeszcze być może, a wtedy — jakto dr. Ma
łecki w obronie swej zauważył — może kwestja 
stanąć na tym punkcie, ezy w ogóle zostawić wy
dawnictwo książek szkolnych w G alicji, czy go 
napowrót cofnąć do W iednia. Byłby to prawdopo-

skich nznane było — jąk  wys. Izbie wiadomo i dobnie jedyny a bardzo sm utny wynik in tryg  p. 
jnż przed laty  przez kilka Sejmów jako środek, j  H im m elblaua i ks. Słotwińsk ego... 
w interesie gospodarki społecznej i kultury kraje- j Qt64 przeciw tflj ewentualności wystąpić po-
wej konieczny • winien z całą siłą rząd krajowy. M onstrualnośoi

Dalej powiedział ten mówca (c z y ta ) : „Jeżeli taki stosunku, aby znowu książki dla Galicji 
może me byłoby na m iejscu badać tn ta j, z jakich  w w f0dnm dawanJ0 _  nie ma ch ba c0 do_
powodów wydano wówczas powyższe postanowienia wodzić> P ,Janie m anu8krypt6w , poprawianie 
l dlaczego przy wydaniu księg! ustaw cywilnych tekst6Wi robJieaie korektyt porozum iew anie się
zatrzym ano je w § <61 to jedna wypowie- WOg5ie c0 do najdrobniejszych szczegółów na odle- 
dziec to muszę, że powyżej przytoczone postano- ^  Lwowa . ^ iadnja /egt ab8n*dem , do któ 
wien.a wobec konstytucyjnego prawa ustawodawcze- * h nj d . 4 ,)OWJracać nie podobna. Aje 
go Sejmów w sprawach kultury krajowej i wobec - J n J 1
wolnomyślnych zasad naszej konstytucji dłużej u- 
trzym ać się nie daizn . Szczególniej zaś wydaje 
się koniecznem, przez zniesienie tych, w ustawo
dawstwie cywilnem tkwiących zapór, dać Sejmom 
możność uregulowauia swego ustawodawstwa we
dług potrzeb każdego kraju".

(Dok. nast.)

trzeba natom iast dążyć do takiego ustroju wy
dawnictwa w kraju, ażebv zawiść nie mogła na 
n i-m  ani plamki wyszukać i nie dawała złej woli 
żadnego pozoru do nieprzyjaźnego występow ania.

Uwagom, czynionym przed dwoma laty 
w sejm ie, iż ktoś trzeci, tj. dzierżawca drukarni 
zakładu Ossolińskich, ciągnie największe korzyści, 
podczas gdy książki szkolna są jeszcze zawsze 
za drogie — nie można odmówić słuszności. Nie 
na to do ijał sip kraj przeniesienia wydawnictwa 
książek do zakładu Ossolińskich, ażeby dać mo
żność nadm iernych zysków prywatnej firmie. Sko
ro już więc tak  przez 10 la t się działo —  a 
działo się dlatego, że kontrakt oparto na cyfrach, 
tendencyjnie w W iedniu zestawionych — to dziać

Zakład nar. im. Ossolińskich
i wydawnictwo książek szkolnych.
W sali sądowej odegrał się wczoraj epilog 

sprawy, która od trzech blisko la t snuła się siecią i S1§ nadal me powinno
najw strętniejszych intryg. Nie zabieraliśm y głosu, J  W ątpim y, ażeby środkiem przeciwko złemu 
choć stan rzeczy dobrze nam był z n an y ; nie 
chcieliśmy mącić wolnego biegu sprawiedliwości, 
gdyż potrzeba było, ażeby wyrok sądowy napię
tnował, jak  należy, nurtowanie, nie gardzące bronią 
oszczerstwa. Główny sprawca uszedł wprawdzie 
wczoraj sądowej kary, lecz opinia pnbliczna wie, 
oo je j wiedzieć było potrzeba i wedle tego sądzi.

W yrok, wydany wczoraj w sprawie ks. Sło- 
twińskiego i H im m elblana przeciw dr. M ałeckie
mu, ma przedewszystkiem swą bardzo sonntuą, 
niemal przerażającą stronę sym ptom atyczną. Lek
komyślny i niecny posiew „Strażnic" wydał swe 
owoce. Ci, co z pewną satysfakcją cieszyli się rzu- 
oanemi pnblicznie oszczerstwam i, krzywdami, wy- 
rządzanem i ludziom częstokroć najzacniejszym — 
m ają to, czego chcieli. W życie nasze społe
czne, w walkę o byt, wżera się coraz głębiej 
zawiść zarobkn i jad  oszczerstwa piwa aa wszyst
ko i na wszystkich bez wyboru. Gdybyśmy tak  
um ieli tworzyć i budować, jak  nmiemy rozsprzę- 
gać, cudów zaiste bylibyśmy dokazali. Lecz wza
jem ne nurtowanie pod wszystkiem, co się jeszcze 
ostało, począwszy od zazdrości o chleb codzienny 
aż do perfidii, k łam stw a i nienczciwości polity
cznej, której plony codziennie nam prezentują -  
wszystko to każe się dziwić, żeśmy zostali jeszcze 
tem, czem jesteśm y. Czy na długo? Czy zdołamy 
się ostać, jeśli zdrowe prądy nie zatargają silnie 
wnętrznościam i naszego społeczeństw a? Myśląc o 
tem  pojmujemy gorzki i szorstki okrzyk dr. Ma
łeckiego: „Miech djabli w ezm ą!"...

Specjalna strona sprawy, pomimo, i i  tyczy 
się jednego tylko człowieka, je s t na wskróś pu
bliczną. Dr. M ałecki m iał też słuszność, nie do- 
pnszczając do prywatnego przeproszenia, gdyż w 
jego osobie rzucono oszczerstwo na jeduę z naj
piękniejszych instytucyj w kraju, i rozświetlenie 
te j sprawy publiczne, sądowe, było niezbędne, aby 
dać pnnkt wyjścia dla trzeźwej dyskusji pu
blicznej. Nie należy to do przyjem ności włóczyć 
się po sądach, czas tracić, narażać się na przy
krości i upokorzenia; nie każdy to przeniesie na 
sobie. Tem większą też j e j t zasługa ks. Andrzeja 
Lubom irskiego i dr. M ałeckiego, że się na te 
wszystkie nieprzyjemności narazili, ażeby raz w 
obronie Zakładn Ossolińskich uciąć łeb  niecnej 
intrydze.

Przeniesienie wydawnictwa książek szkol
nych w krajn  należy do tych zdobyczy, o które 
dłngo we Wiedniu kołatać było potrzeba. K ołatał 
jeszcze o nie ks. Jerzy Lubom irski, później koła
ta ła  co chwila Rada szkolna krajowa, wykaznjąc 
niekorzyści wydawania w W iedniu książek dla 
szkół Indowych... w G alic ji; dokołatał się wre
szcie potężną swa dłonią hr. Goiucbowski i były 
kurator zakładn Ossolińj kich hr. Kazimierz K ra
sicki. We wielkiej instytucji „k. k. Schulbucher- 
verlagn“ , datnjącej swe istnienie jeszcze z czasów 
M arji Teresy, zrobiono nakoniec wyłom — z pa
szczy nrzędników, irukarzy i papierników wie
deńskich, związanych silnie wzajemuym interesem , 
wyrwano wydawnictwo polskich książek szkolnych 
dla Galicji i poruczono je zakładowi Ossoliń
skich.

Jak  trudną była ta  o eracja, dość przyto
czyć, że hr. Krasickiego chciano odstraszyć m a
łym bardzo zyskiem z nakładu książek dla G a
licji ; przedłożono mn, jak się dziś ookaznje, ten- 
(iencyjnie zestawione wykazy, tak, iż się wahał 
czy zakład może do w y d a w n i c t w a  przystąpić.
Trzeba było dopiero inicjatywy przedsiębiorczego 
drukarza, który rzekł, iż wydzierżawi podupadłą

miało być ułożenie newego, korzystniejszego kon
trak tu  dzierżawnego. Jak  pierwej tak i dziś nie 
da się przewidzieć na dłuższy czas rozwój szkół 
i potrzeb szkolnych i skutki, jak ie  on na wyda
wnictwo i sprzedaż książek wywrze. Jedynem  
przeto najrozum niejszem  i najpraktyczniejszem  
rozwiązaniem sprawy, je s t o b j ę c i e  w y d a 
w n i c t w a  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h  p r z e z  
z a k ł a d  s a m  z w y k l u c z e n i e m  w s z e l 
k i c h  p o ś r e d n i k ó w .  Że zaś w takim  wy
padku, przeniesienie prawa wydawnictwa musia 
łuby byc trw ałem , powinna władza krajn dążyć 
do tego, ażeby prawo wydawnictwa książek szkol
nych nie tylko ua pewien czas, lecz r a z  n a  z a 
w s z e  z „kk. S e h u l b u c h v e r l i g u *  w y ł g c  
c z y ć  a z a k ł a d o w i  O s s o l i ń s k i c h  z a 
b e z p i e c z y ć .

W ciągu procesu dał się podobno Błyszeć 
głos, że bezpośrednie zajęcie się nakładem  ksią
żek przez zakład sprawiałoby mu wiele kłopotow 
i ryzyka. Gdyby tak  było, gdyby zakład miał 
być przez ryzykowne przedsiębiorstwo w istnieniu 
swern zagrożonym —  nikt oczywiście nie mógłby 
sobie tego życzyć. Ale tak  nie jest. Przedsiębior
stwo spokojne, z góry jak  najdokładniej obliczyć 
się dające, nie potrzebując-* sznkać odbiorców, lecz 
mające ich zapewnionymi* — takie przedsiębior
stwo nie ma w sobie żadnego ryzyka. Przeszłość 
ostatnich la t 10 je s t tego najlepszym  dowodem. 
Gdyby więc zakład Ossolińskich, zdobywszy się 
na energię, ułożył plan organizacji w ł a s n e g o  
i n s t y t u t u  n a k ł a d o w e g o  z wyłączeniem 
ws/elkieh dzierżawców, gdyby, powoławszy odpo
wiednie siły, wytworzył przy boku swym to, co 
przy nim istnieć powinuo, rodzaj istotnej „M acie
rzy", obejmującej wykształcenie luda w najszer
szym jego rozmiarze — spełniłby rze«z, odpowia
dającą własnemu celowi istnienia, i nie mógłby 
natrafić na opór ze strony tych, którzy jedynie 
dobro krain maja na celn. Nikłby wówczas nie 
patrzał się na rzecz z tego kram arskiego i tan- 
deckiego pnnktu widzenia jak  p . H im m elblau i 
jego sojnsznicy, ażeby jak  najlichszym sposobem 
fabrykacji dojść do cen jak  najtańszych —  wów
czas bowiem, pod kontrolą władz spełniałby za
kład krajowy zadanie publiczne, a gdyby nawet 
na książkach szkolnych zyskiwał, to nie do pry
watnej kieszeni, ale na te, aby zyskiem tym  wspie
rać iune, równie pnbliczne i narodowe cele.

N scm  i zamiejscowa.
Lwów dnia 23. listopada.

* Z lw o w sk ie j R a d y  m iejskiej. Na wozoraj- 
szem posiedzeniu prezydent p. Mochnacki odpowie
dział na interpelację radnego prof. Zaeharjewieza 
wniesioną ua poprzedniem posadzeniu, w sprawie 
budowy tramwaju parowego, projektowanego przez dy
rekcję kolei Lwowsko-Czerniowieeką. Prezydent przed
stawił przebieg tej sprawy i zakomunikował, że nrząd 
budowniczy wygotował jnż potrzebny elaborat, tak, 
iż obecnie można będzie już przystąpić do zawarcia 
kontraktu. Dnia 8 grudnia odbędzie się w Wiedniu 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei Lwewsko- 
Czerniow> ckiej, na którem zapadnie ostateczna uohwa- 
ła  eo ho budowy tej kolei i wtedy będzie mogła być 
sprawa ostateoznie załatwioną.

Na interpelację wniesioną na wozorajszem po-
  r  siedzeniu w sprawie otwarcia zamkniętego przed kil-

drukarnię zakładu Ossolińskich, przeistoczy ją  i I ku dniami składu obnwia p. Frenkla z Módliugu,
rozwinie, i całe wydawnictwo weźmie na swe prezydent pan Mochnacki odpowiedział natychmiast.

j Wyjaśnił on, że skład zamknięty został z tego powo
du, ponieważ zastępca p. Frenkla dwnkrotnie przekro-

ryzyko
Tak rzecz stanęła przed jedenastn l i ty . P. 

W iniarz. przedsiębiorca, odważył aię, a hr. K ra 
sicki m niemając, ze czyni rzecz dla zakładu ko
rzystna, zawarł z nim na 10 la t mnowę, Z b ie 
giem czasn okazało sie, że interes jest nie dla 
zakładu, lecz dla p. W iuiarza nadzwyczaj korzy
stnym —  liczba 'szkół i potrzebnych książek 
wzrastała nagle, ilość nakładu się mnożyła, i p.  
W iniarz w ciągn 10 ła t zagarnął zysk bardzo 
wielki...

czył ustawę przemysłową. Okazało się także, że rze 
komy ten zastępca niejaki R<nd, nie jest właściwie 
z as tę p cą  Frenkla, lecz tylko ajentem, zakładającym na 
prowincjach filje tej fabryki. Z tych więc powodów 
magistrat zarządził zamknięcie sklebu. Przeciw temu 
zarządzeniu wniósł p. Frenkel reknrs do namiestni
ctwa, które zażądało od magistratu przedłożenia szcze
gółowej relacji w przeciągn 24 godzin. Następnego 
więc dnia wysłanom , , , , , i n jn s iiu  do namiestnictwa sprawozdanie i

w ieni. \ ' ire^ 8. ° r B dZ16ria'  i(,g° Bame«° d n a  nad^ a odpowiedź, nakazująca na
b y ł a d r S i  natT IU1RJS' eg° ' CZI  t0 tyflhn,ia6‘0we kwarcie sklepu. Namiestnictwo uznało,
k L ę g a r z H i m m e l b i r ^ P ^  • J “ -li*! t  P°Wńd bazaru nie był dostateczny we-asiegarz m m m elblan ? Pomijająe zakład, wniósł dłng ustawy przemvsłow«i

do W ^ i iŁ Wą,* 2 2 r r » Świe ZBaCZD,e kor2yStn,ejauą’ E  p- Dymet “ PJtuje p. prezydenta miasta, ozya, zaopatrzywszy ją  oszczerczym ko- magistrat wydał już szczegółowe instrukcje dla w ła

ścicieli domów w sprawie „wykazów lokatorów", u 
chwalonych niedawno temu przez Radę miejską.

Prezydent p. Mochnacki przyrzekł dać wyjaśnię 
nie na najbliższem posiedzeniu.

Nastąpiła sprawa zatwierdzenia planu sytuacyj
nego dla przyszłego muzeum przemysłowego i pań 
stwowej szkoły przemysłowej. Referent p. Janowski 
przodstawił wnioski trzech sekcyj.

Sekcja trzecia i piąta proponowały zburzyć zna
czną część (100 metrów) budynku krajowej dyrekcji 
skarbu i w ten sposób uzyskać wełny zupełnie cały 
plao Castrum, zaś dyrekoji skarbu w zamian za starą 
ruderę ofiarować gmaoh nowy

Sekcja druga nie zgadzała się z tym wnioskiem 
i proponowała oddać kasie oszczędności pod budowę 
plae Castrum w tym kształcie jak obecnie. Odmienny 
i najracjonalniejszy wniosek postawił r. p! Schayer 
Według tego wniosku ma zostać zburzoną tylko część 
gmachu krajowej dyrekcji skarbu, w długości wyno 
sząoej 36 metrów. Obcięty gmaoh ma być zakończony 
pięknym frontem, a zamiast za zburzoną część wy
stawione zostaną dla dyrekcji skarbu oficyny. W ten 
sposób muzeum przemysłowe stanęłoby frontem do 
ulicy Teatralnej i Łukasińskiego, szkoła przemysłowa 
do ulicy Teatralnej, a dale] otworzyłoby się jes-cze 
miejsce pod budowę nowej szkoły. Muzeum stałoby 
odosobniona, otoczone skwerami a ulica Ormiańska 
zostałaby przedłużoną. ProjiJkt ten połączony jest z 
kosztem 30 kilku tysięey zł. Po dłuższej dyskusji, 
która przeciągnęła się do godz. 9$/ ( , uchwalony został.

Cesarzowa Elżbieta podług depeszy, wysła 
nej 20. bm. z Aten przybyła do Nauplia i udała się 
do Myceny. Król grecki ndaó się ma do Corfu, gdzie 
złoży wizytę cesarzowej austrjaokiej.

P. Stanisław  Szczepanowski, poseł do Ra 
dy państwa, wygłosi d. 9. grudnia w Krakowie od
czyt publiczny na rzeoz Tow. oświaty ludowej. Pre
legent mówić będzie o „Tradycjaoh polskich w wy
chowaniu."

* Dr. Jan Jakubowski, kandydat adwokacki, 
w Krakowie, wpisanym został na listę obrońców w 
sprawach karnych.

* Ślnb p. Stanisława Woyneke Tomkiewicza z
Franciszką Goeblówną, 

i Adolfiny z Zawadzkich, 
d. 24. bm.

córką śp. Romana Goehla 
odbędzie się w Krakowie

t  Lndwik H eraslm ow iez , zmarł d. 28. bm. 
w 51 r. życia we Lwowie. Zgon jego budzi w sze
rokich kołach znajomych szczere współczucie, tem 
bardziej w naszem gronie redakcyjnem, które przez 
lat kilka miało w nim swego administratora.

Zmarły poświęcał się z początku zarządowi 
wielkich majątków ziemskich, następnie zaś objął 
administraoję D  siennika Polskiego, z której wystą
pił w chwili, gdy szwagier jego p. Sawicki pismo 
swe oddał w inne ręce. Wkrótoe potem powierzyła 
mu Oaseta Narodowa  zarząd swego wydawnictwa. 
Ujmujące przymioty osobiste, zdolność zawodowa i 
sumienność, czyniły zeń postać sympatyczną i cenne
go pracownika. Niestety długo nurtująca w organiz
mie choroba, kazała mu usunąć się od wszelkich za
jęć i wytężyć wszystkie siły dla odzyskania zdrowia. 
Mimo jednak troskliwej opieki rodziny i lekarzy nie 
ndało się jnż przywrócić sił żywotnych nadwątlane
mu organizmowi. Nastąpił ostatecznie uwiąd sncho- 
tnic/y i śmierć położyła wczoraj o godzinie 5. popo
łudniu kres tym cierpieniom Zmarły osierocił żonę 

czterech synów.
Cześć jego pamięci I 1
Pogrzeb odbędzie się utrę, w sobotę o godzi

nie Sej po południu z dom u żałob; (plao Ghorąż- 
ezyzny 1. 17.)

Zmarli We Lwowie zmarł Wit Grzywiński, 
restaurator i obywatel m. Lwowa, żołnierz b. wojsk 
polskich z r. 1863, w 45 r. życia.

Ks. Teofil Biliński, emerytowany sekretarz sta
rostwa, zmarł w Dobrowlanaoh pod Drohobyczem w 
68 r. życia.

Jakób Gerus słuchacz praw na uniwersyteoie 
wiedeńskim, członek tow. akd. ruskich „Sicz", zmarł 

Wiedniu.
Hrabina Dora dTstria, z domu księżniczka Ghi- 

ka, zamężna hr. Kozłów-Maasalska, ntalentowaua pi
sarka, posiadająca przy tem niezwykłą ziajomość ję
zyków (władała jedynastoma) zmarła w Florencji w 
60 r. życia skutkiem udarn mózgu.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie ezłen- 
ków korporacji szewskiej odbędzie się w niedzielę d. 
25. bm. o godz. 10. przed południem w wielkiej sali 
ratnszowej. Na perządkn dziennym : Sprawa bazarów 
z obuwiem.

* M ickiewiczowski wieczorek odbędzie się
Czernioweach 25. bm. w lokalu Czytelni polskiej.
* Z „Sokoła". Koncert muzyki wojskowej 55 pp. 

odbędzie się w niedzielę dnia 25. bm. z następują
cym programem: 1) Mozart. Uwertura do opery „We
sele F igara". 2 )  Pop. Pioee de Salon pour la Fiut. 
3) R. Wagner. I. Finale z opery „Lohengrin". 4) Ba- 
chó. „Szlichtada" Galop. 5) Oelecblagel. Pontpouri

operetki „Der Schelm von Bergen". 6) Farbach. 
An die Hergenswelt", walc. 7) Baohó. Fantazja 
polskich i ruskich motywów (po raz pierwszy), 

a) Weisstorn. „Am Abend" pieśń bez s łó w ; 
b) Desormes „Mandolinen" Pizzicato polka, kwartet 
smyozkowy. 9) Suppće. „Silberwelle cilt mit fluohti- 
gen Kuss" pieśń z operetki „Di Jagd nach dem 
Gliick". IOj Bachó. .Marsz muzułmanów". Początek 
o 4i/a popołudniu. Wstęp 80 ct. Bilet familijny dla 
4 osób 1 zł. — Krzesła tylko dla pań i osób star
szych.

* S m u tn a  dola. Nie zawiedliśmy aię, apelując 
do serc litośoiwych, celem przyniesienia ulgi nie
szczęśliwej pani P. i jej 6-letniej córeczki. Drogą 
drobnych datków złożonych na nasze ręce zebrała j 
się kwota 10 złr.. którą też zaraz jako pomoc dora- 1 
źną wysłaliśmy pani P. (Kraków, ul. Filipa nr 4).

Oto wykaz ofiarodawców: Z. 50 ct., R. 50 ct., 
S. 20 ct., Mikado 50 ct.. Nanki-Po 50 et.,
50 c t , Basso 50 ct., Puńoio 50 ct., Widelec 
Pins 80 c t , Stefanio 50 et., Nawrocki 50 ot

8)

K ko 
1 złr., 

, Sm y

wizorycznle na przeciąg 2 lat, po upływie których 
nastąpić może ustalenie się na otrzymanej poeadzie z 
prawem poboru dwu dodatków dziesięcioletnich, § 17. 
etatutu unormowanych dla powyższych posad.

Mający ehęó ubiegania się o powyższe posady, 
winni podania swe wnieść do 1. stycznia 1889 r. do 
magistratu miasta Tarnowa.

* Prelim inarz miasta Czernlowiec na rok 
przyszły wykazuje niedobór w wjsokośoi 150 000 zł

* Dyrekcja policji wiedeńskiej zawiadomiła 
dyrektorów teatrów tamtejszych, że cesarz nie żyezy 
sobie, ażeby w dniu 2. grudnia jako 40 rocznicę pa
nowania cesarza urządzano uroczyste przedstawienia.

* Sinobrody. Sąd piotrkowski sądził w tych 
dniach stróża nocnego przy tartakn w Poleszynie 
Wojciecha Kapicę, obwinionego o powieszenie żony. 
Śledztwo wykryło, że Kapica w nocy wo własnem 
mieszkaniu zarzucił żonie sznur na gardło, zawlókł 
ją do drzewa, oddalonego od mieszkania o 150 kro
ków i tam ją powiesił. Zeznała to 7-letnia córka 
Kapicy, tudzież okolioznośó, że jeszcze za życia żoiy 
starał się skłonić daiewozynę z sąsiedniej wsi de 
wyjścia za niego za mąż. Niektórzy świadkowie twier
dzili, że 28-letni Kopicą zamordował również dwie 
pierwsze żony. Zbrodniarz został skazany na ciężkie 
roboty na całe żyoie.

* Nagrodzeni. Z Petersburga donoszą kilka 
szczegółów o posiedzeniu d. 16. bm. w petersburskiej 
Akademii sztuk pięknych. Medale złote w oddziale 
malarstwa otrzymali pp. Wiktor Mazurowski, utalen
towany batalista, za obraz „Atak pułku huzarów pod 
Teliszem w r. 1877", odznaczający się witlkiemi za 
letami, oraz p. Jakób Goldblatt za obraz „Sokrates 
przed śmiercią."

W malarstwie krajobrazowem zawsze zwycięża 
ją  Rosjanie, nie pamiętamy też — oprócz jedynego 
p. Kruczkowskiego —  ażeby kiedy Polak za krajo
braz otrzymał wyższą nagrodę. I  w rb. zwyoiężył ró
wnież Rosjanin p. Aleksander Jegernow, który za 
przepyszi y „Las* otrzymał medal złoty.

P. Antoni Wasiutyński za „Herkulesa zwycię
żającego hydrę" otrzymał również złoty medal.

W oddziale architektury nikt nie stanął do kon
kursu na wielki medal złoty, małe zaś przyznano 
ośmin uczniom akademii między którymi znajdnjem; 
nazwiska pp. Stanisława Brzozowskiego i Czesława 
Domaniewskiego, brata znanego fortepianisty.

* W petersburskiej akademii medycznej 
przysądzono studentowi tej akademii, Drozdowskiemu, 
dyplom na złoty medal za praoę konkursową na te
mat „miany soku żołądkowego pod wpływem snu i 
czuwania".

* Śmierć wskutek wodowstrętu. Onogdaj 
rano przywieziono do tntojszego głównego szpitala 
15-letniego Władysława Grodzińskiego, chorego na 
wodowstręt, który zmarł tamtoj nocy. Przeprowadzone 
dochodzenie policyjne wykazało, że na dniu 18. zm. 
piesek właściciela realności pod 1. 11. przy ul. Gró
deckiej, ukąszony przedtem przez jakiegoś obcego 
czarnego psa, okazywał objawy niepokojąoe, skutkiem 
czego wspomniony właściciel, za poradą przywołane
go rakarza, zamknął go, do ogródka oclem obserwacji. 
Władysław Grodziński, który tam posługiwał i cho
remu psn jadło donosił, otworzywszy furtkę do ogro- 
dn i upadłszy n wejścia, został przez tego psa uką
szony w wargę, poczem chore zwierzę oddano na 
klinikę weterynaryjną, zaś ukąszonego chłopaka za
opatrzył lekarz miejski, dr. Rosner. W kilka dni po
tem pies zgioął na wodowstręt, o czem dyrekcja za
kładu weterynaryjnego zawiadomiła miejski komisa- 
rjat H. dzielnicy.

* Pożar. D. 11. bm. podczas wielkiego wichru 
zgorzało w Bursztynie 76 domów z tych 38 niease- 
kurowanych. Sto jedenaście rodzin z najuboższej war
stwy ludności pozostaje bez przytułku.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi 22. listopada :

Wczoraj mieliśmy niebo prawie całkiem pogo
dne, w nocy i dziś rano zupełnie zamglone — wiatr 
był południowo-zachodni.

Średnia temperatura doby była - |-  1 3 °  C, naj
wyższa -j- 4'5° C, najniższa w nocy —  1‘8* O.

Zniżka barometryczna 740— 745, znachodziła 
się w Islandji, zwyżka 780— 775 w zatoce Biskaj
skiej; zniżka drugorzędna utworzyła się na morza 
Białem.

Stan barometru zrednkowany do poziomu mo
rza był dziś o godz. 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 18. godziny 
w południe 23. listopada:

W iatr z zachodniej strony, niebo przeważnie 
zamglone, powietrze miernie wilgotne i niespokojne, 
śnieg —  opad wcale nieznaczny. Średnia temperatu
ra doby będzie około 0 # 0 .

* Jutro, d. 24. listopada: św. J a n a  od 
Krzyża. —  św. J  o a n n a Mył.

akompaniamencie na fortepianie panny Wsnio, która 
z po za grona nauczycielskiego była uproszoną do wzię
cia udz ału w wieczorku. Dobry przykład powinien 
poskutkować. Między innymi wypada zaznaczyć, że w 
przepełnionej gośćmi sali, płeć prawdziwie piękna 
olśniewała niezwykłą na prowincji ilością nadobnych 
twarzyczek. Toalety były bardzo gustowne, może na
wet juk na nasze stosunki, zbyt okazałe. Na koniec 
oświadczył p. inspektor, że spróbuje ofiarności publi
cznej w niedługim czasie znowu, a spodziewamy się, 
że następny wieczorek urządzony będzie na korzyść 
bibliotekę nauczycieli, która jako nowo założona liczy 
niestety zaledwie 1 książkę w 1 tomie. (Oość )

— Prem ie policyjne za echwytanle defraudan
ta Filemosa Zalewskiego rozdzielcie wczoraj we 
Wisdniu. Marszałek newejerski Stanów Zjednoczo
nych otrzymał 6.628 zł., współoskarzona Jenny Na- 
tbansen 2.000 zł., resztę po 1.775 zł. rozdziolozo 
pomiędzy czterech innych petentów.

— Zamek Friedrlchskron urządzają na lotnią 
rezydencję ces. Wilhelma. Wszystkie przedmioty bę
dące osobistą własnośeią cesarzowej Wiktorji, lab pa
miątką po ces. Frydryku przeniesiono częścią do ber
lińskiego pałacn cesarzowej Frydrykowej, częścią zaś 
do zamka Friedriobshof w Taunus. W pokojaoh uro
dzenia i śmierci cesarza Frydryka mają byó w muro
wane tablice pamiątkowe, a miejsce, gdzie stało 
śmiertelne ł-że cesarza Frydryka ma zaznaozaó w po
dłodze krzyż z mozajki.

Cesarzowa Wiktorja wyjeohała już z córkami 
do Londynu, zamieszka u matki w pałacu windsor- 
skim. Cesarzowa zabawi tam do Bożego Narodzeoia.

— Cesarzowa W iktorja przybyła d. 19. bm. 
w południe do Anglii w towarzystwie ks. Walii, któ
ry wyjechał naprzeciw niej do Vlies8ing#n. W porcie 
Yletoria, gdzie cesarzowa stanęła na ziemi angiel
skiej, oczekiwała ją królowa Wiktorja z księżniczkami 
Ludwiką i Beatryczą. Spotkanie matki z córką byłe 
niezwykle wzruszające. Obie wybuchły eerdecznym 
płaczem. Następnie udał się oały orszak na kolej i 
osobnym pociągiem dworskim wyjechano do Windsor. 
W Londynie zatrzymał się pociąg na dworcu Wa- 
terloo i tu zaszedł wypadek, o którym Independance 
Belge pisze co następuje : Niemiecki ambasador hr. 
Hatzfeld, który przybył dla powitania cesarzowej ró
wnież do pertn Victoria, opnścił na dworcu Waterloo 
pociąg dworski, gdyż oesarzowa zapomniała go za
prosić, aby do Windsoru jej towarzyszył. Nieobeonośó 
hrabiego spostrzeżono dopiero, gdy pociąg ruszył w 
drogę. Ks. Beatrycza wychyliwszy się z wagonu przy
wołała ks. Cambrigde, prosząc go, aby zabrał hr. 
Hatzfelda ze sobą Ten jednak opuścił był już dwo- 
rzeo i pociąg odjechał bez niego. Sądzą jednak, że to 
intermezzo, jako zupełnie przypadkowo nie pociągnie 
za sobą żadnych następstw.

Berlin 20. listopada. Bank niemiecki ogłasza, 
że skradziona w nrzędzie centralnym snma miliona 
lirów renty włoskiej została w zupełności odzyskana. 
Wydaleni francuscy dziennikarze edjeehali wczoraj, 
zaniósłszy wprzód protsst w ambasadzie francuskiej.

—  Na uniwersytecie berlińskim  ukeńozeno 
immatrykulację i newozapisanyeh studentów naliczano 
2.833, co stanewi o 200 więcej, niż reku poprze
dniego. Najliczniejsze były zapisy na wydział prawny 
744), najmniejszy na teologiczny (355)

— Eoncert na cześć cesarza Wilhelma.
Wilhelm n  , niewielki meleman, lubuje eię tylko w 
melodjach, w któryoh brzmi echo zwyoięstw i surmy 
bejowej. W tych dniaoh wydaje dla siebie koncert w 
operze berlińskiej. Orkiestra akładaó się będzie s 
300 inatrumentów dęlyeh i z 75 cymbełów. Na pre- 
gramie aą następujące utwory : Pozdrowienie cesarza, 
unisono trąb. Chorał: „Bóg jest moją ostoją." „Jaki 
majestat 1“ Glucka. „Marsz Fryderyka Wielkiego." 
„Hymn oesarski niemiecki." Na kenoert będą mieli 
wstęp tylko ei, których cesarz zaprosi osobiście.

—  Autograf ekB-króloweJ. W Berlini# sprze
dano między innemi na pewnej licytacji także auto
graf rozwiedzionej królowej serbskiej, Natalii. Jestto 
bilet do serbskiego następcy tronu, ks. Aleksandra, 
datowany w Kinchi-Wada d. 20 lipca 1887, napisa
ny w języku francuskim. Opiewa on : „Mój dobry,
drogi Saszol Twoja mama i wszyscy, którzy się tu 
znajdują, prowadzą ^yoie podobne do życia gęsi, które 
się napycha, aby z nich wyrobić pasztety stassbur- 
skie. Jesteśmy strasznie loniwi... De widzenia mój 
drogi. Przesyłam oi tysiąee serdecznych pocałunków. 
Natalia."

—  Bomby dynam itowe Jako amunicja. Rząd 
francuski nabył za 2 '/ ,  mdiona franków patent ame
rykańskiego wynalazcy Graysena na bomby dynami
towe, nadające się do zwyczajnych armat.

— Eksplozja d y n a m itu .  Z Halli donoszą pod 
d. 19. bm. W Golpa pod Grafenhainehen zdarzył się 
wczoraj straszny wypadek. Robotaik Stnth znalazłszy 
w kamieniołomach blaszaną puszkę, chciał się prze
konać, co ona zawiera. Wziął Ją tedy do domu i chciał 
zrazu pokrywkę usunąć przy pomocy letniej woJy, a

— Tarnopol d. 22. listopada. (Kor. Qas. N arJ  g jy  to się nie udało, udał się z sześciu swymi syna-

1 złr , dr. D. 1 złr., Epst. 1 złr., Przys. 50 ct
Nadto zgłosił się do nas dziś rano sympaty

czny komediopisarz, p. Z. Przybylski z oświadcze
niem, iż całą tantjemę z 5go przedstawienia najnow
szej swej sztuki „Dwór we Władkowieach" ofiaruje 
na rzecz pani P ., i odnośną kwotę na nasze ręoe 
złoży.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Makuniów, w powiecie mo- 
ściskim, na budowę szkoły, zapomogi kwooie 100 zł.

* „Ziarno." Taki jest tytnł newego pisma co
dziennego, które wydawane ma być w Warszawie od 
1. stycznia r. 1889. Redaktorem i wydawcą jest p. 
J. K. Korwin Piotrowski, brat artystki dramatycznej 
pani Zapolskiej.

* Konkurs rozpisano w Tarnowie: 1) na posa
dę komisarza policji miasta Tarnowa z płacą 1000 
zł. i z dodatkiem aktywalnym 150 zł.; 2) na posadę 
1 adjnnkta policji z płacą 700 zł. i dodatkiem akty- 
walnym 100 zł.; 3) na posadę praktykanta policji t  
adjntum 400 zł., ewentualnie w razie posunięcia się 
na wyższe posady reszty urzędników policyjnych: 4) 
na posadę inspektora policji i z płacą 700 zł i z do
datkiem aktywalnym 100 zł. Wszystkie powyższe 3 
a wiględnie 5 posad obsadzone zostaną na razie pro-

Przed sądem przysięgłych odbywała się w dnin 20. 
i 21. rozprawa karna przeciw dr. Rajmnndowi Schmidt 
o zbrodnię oszukańczej krydy, oszustwa i sprzenie
wierzenia.

Po wyczerpuj ąoy oh wywodach obrony, którą 
prowadził dr Stanisław Pohorecki został dr. Rąj- 
mund Schmidt za niewinnego uznany.

—  Z Tarnopola. W sali teatralnej (w zamku) 
urządza tarnopolskie towarzystwo przyjaciół muzyki 
w niedzielę 25. bm. wieczór dramatyczny. Program : 
1. „Newy Paganini", komedja w 1 akcie z niemiee- 
kiego, przerobiona przez Celinę Dobrzańską. 2. „Onu
fry", komedja w 1 akeie Stanisława Dobrzańskiogo. 
3. „Baszybożuk", fraszka karnawałowa w 1 odsłonie 
Adolfa Abrahamowicza.

— Kamionka Strum lłowa d. 21. listopada. 
(Kor. Oas. Nar.) W dniu 19 listopada br. o godz. 
7. wieczorem, odbył się w sali tntejszege magistratu 
na dochód burs nauczycielskieh wieczorek muzykalne- 
wokalny Inicjatorem był inspektor szkolny okręgowy 
p. Maryniak. Publiczność tutejsza nie odznaczająca aię 
dotychi-zae oż wieniem towarzyskiem, oczekiwała tego 
wieczorku z niedowierzaniem, ale zgromadziła się dość 
licznie, jnżto z ciekawości, jużto z h- juej > fiarności. 
Próbkę takie j  pieczołowitości szczególnej, widzieliśmy 
przy urządzaniu wieczorka w Kamionce,

Nau zyoiele biorący udział czynny zbierali się 
przez 2 tygodnie, ze szkół odległych 5 mil przy
jeżdżając, by się ćwiczyć w obóralnym śpiewie, dzię
ki tym przygotowaniom wypadło wszystko ku ogólne
mu zadowoleniu.

Program był następujący : a) „O wyohowaniu" 
odczyt p. inspektora, w którym prelegent zaznaczył, 
że należy na dzieei moralnie z całą stanowczością 
wpływać, bo przymns lub niezdecydowane postępowa
nie nauczyoiela, może łatwo zwiobnąć charakter dzie
cięcia. b) Deklamacja „Rękojmia" z Schillera, pozwo
liła nam w pięknem wygłoszeniu panny Hinker po
dziwiać talent deklamatorski i geniusz niemieokiego 
poety; na przyszłość prosimy o utwory naszych wie
szczów. c) Cztery ohóry męskie, które wcale popra
wnie wypadły, a nawet jeden z tyehże „Wy nagie 
skały" Kreitzera musiano powtórzyć, d) Solo tenoro
we wykonane z tremą przez p. J ., który w duecie 
się poprawił, e) Gra na skrzypcaoh. w której popisał 
się p. Biru i która swemn wykonawcy zjednała hu
czne oklaski. Wspomnieć także należy o pięknem

mi w latach od 3 do 18 na dziedziniec i grabiami 
usiłował puszkę odemknąć. W tej ohwili nastąpiła 
okropna detonacja. Wszystkieb siedm osób, a raczej 
porozrywane ich członki wyrzuciła eksplodja daleko 
w powłetize. Puszka zawierała dynamit.

—  P o s ia d ło ś c i  K r a m s ty  w Królest. Polskiem — 
jak Leipsiger Tagblatt donosi —  mają być sprze
dane pewnemn Towarzystwu francusko-belgijskiemu, 
które prowadzi jnż rokowania o nabycie kopalni Siel- 
ce. Personal administracyjny w kopalniach Kramsty, 
składający się z Niemców, ma być zastąpiony przez 
krajowców. Odpowiadałoby to przyjętej przez francu
skie towarzystwa praktyoe.

— Krańcowy w ie k  w Rosji. Do Rady pań- 
•twa w Petersburgn wniesiono 20. bm. projekt, o- 
kreślająey krańcowy wiek dla urzędników sądowych, 
a mianowicie dla prezesa do 65 lat, dla członków 
sądu 60, a dla sędziego śledczego 55 lat.

— C h a rk ó w  22. listopada. Rzeczoznawcy wy
dali już orzeezenie o przyczynach rozbicia pociągu 
carskiego pod Borkami. Orzeczenie to zaehewywanem 
jest w ścisłej tajemnicy i opublikowanem będzie do
piero wtenczas, gdy oberprokurator Koni ustnie zda 
o niena sprawę carowi. Członkowie komisji śledczej 
już się rozjechali.

— L u n a ty c z k a . D. 14 w nocy zauważono w 
Berdyczowie jakąś kobietę chodzącą po dachn Na 
krzyk kobieta spadła i złamała prawą nogę. Nazywa 
cię Helenk Rozę, jechała z Radomia do Odessy, ale 
w jaki sposób znalazła się w Berdyczowie, gdzie nie 
ma wcale znajomych, w jaki sposób znalazła się na 
dachu — nie wie wcałe Obecnie Rozę leży w miej
skim szpitalu.

—  Zjazd przedstaw icieli straży ogniowyeh 
odbyć się ma w Warszawie, wraz z wystawą narzę
dzi ratunkowych.

—  Projekt kolonizacji. W Russkim  K urje- 
rze, wychedzącym w Moskwie, czytamy co następuje: 
„Jenerał-gubernator nadamurski, baron Korf, przed
stawił rządowi podanie, w którem proponuje temuż 
zaludnienie kraju assuryjskiego przez większych wła- 
ścioieli ziemskich w ten sposób, że dobra rządowe 
wypuszczone im zostaną w długoletnią dzierżawę. Tą 
drogą, jak sądzi projektodawca, prędzej będzie można 
podnieść sprawę zalndnienia dalekiego Wschodu, któ
ra  obeonie postępuje niezadawalniające, ho rząd se
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*żględu na to c»fnął nawet pomoo, okazywaną osle- 
Wieńcom, a polegająoą w formie próby na lat pięó, 
la  przewożeniu iok kosztem skarbu paroweami floty 
°*botniezej. Do tej dzierżawy długoterminowej nad 
brzegami Ussury proponuje baron Korf przypuszcze
nia także i Niemców jako umiejętnych koloaizatorów
* ogóle, a w szczególności biegłych agronomów. Po
jęcie to zapożyczono jest chyba od mieszkańców pro- 
kincyj nadbałtyckich. Oprócz tego propeauj# baron 
Korf także przesiedlanie Chińczyków do kraju ussu- 
fyjskiego, jako siły robotniczej niezbędnej dla własno- 
fei większej. Ale jenerał gubernator Syberji zache- 
dniej hr. Ignatiew eądzi, że dopuszozenie Niemców 
la  Wschód wywoła takie kłopoty, jakie istnieją już 
1» zachodzie, gdzie powstały niebywałe dotąd w Ro- 
•ji centra przemysłowo na podobieństwo Łodzi. W 
hreatji przesiedlenia Chińczyków utrzyzauje hr. Igna- 
tiew, iż lwali ena ciężkie brzemię na Roiję, ponie
waż u nas nawet dla rosyjskich osiedleńców potrzeba 
Wiele ziemi i pracy. Jeżeli te wszystkie dana są pra
wdziwe, to zdumiewaó się trzeba, jakim sposobem 
^waj administrator*wie Syberji tak odmiennie zapa
kują się na jedną kwestję."

—  W  R o s ji ,  jak wiadomo, służy wejskowo koło 
60 oficerów bułgarskich. Z rokiem przyszłym kerpo- 
*Sqja oficerów tyoh, komenderowanych do pułków, 
*>a byó zniesioną. Mogą oni wstąpió sststsczaia do 
•Jużby wojskowej, tj. wcielió się do armii, 1 w takim 
fazie odbierać będą rangi jej właściwa. Ci, którzy 
■tę na to nie igedzą, pozbawionymi zostaną waael- 
kioh z armią itosunków.

— Modlitwa za reporterów. Kaznodzieja siała 
Prawodawczego w Stanie Minnesota, otwierając nie
dawno posiedzenie, w następujący eposób włączył do 
Modlitwy swojej sprawozdawców dziennikarskich: 
nA, teraz Panie, pobłogosław rsporterów, których 
iWinn# pióra chwytają każde nasze słowo, prawie 
tkttim jessezt został# wypowiedziane. Są oni wszę
dzie sbeeni i prawie wszschmosni. Weźmy skrzydła 
Pirankn i pofruńmy na ostatni kranieo świata, a 
Wajdziemy ic h ; spotkamy ich w puetyniach Afryki, 
•zyhają na nas w samotnyeh, trzciną zarosłych miej- 
•cowośoiach w Kolorado, a jeżeli dotrzemy nawet do 
•trefy bieguna północnego i tam ich znajdziemy. 
Hiechąj ich oświata i dobroć będzie równą ich 
•żtuce i niechaj żaden z reporterów nie będzie wyłą
czony ed zgromadzenia jeneralnego, jakie kiedyś na- 
'Hpi w niebie

— Podług najświeższych obliczeń statyety- 
®*nych ilość ludności żydowskiej w Palestynie dosię- 
Ś* 35 tysięcy osób. Najwięcej, bo 20 tysięcy, przy- 
Pada na Jerozolimę.

—  Pierwszy polski klasztor w Stanach Zje- 
d»oozonyoh wybudawany zoatsł w mieścla „Puła
wski*, w atania Wiseonain. Klasztor tea założyli 
JjO. Refarmaol z Krakowa. Prezesem jast 0 . Erazm 
®°booińaki.

— Osobliwy pomnik. Na plaau d’Anner» w 
Paryżu odałanięta w tych dnisoh pomnik, jadyny
* awoim rodzaju. Jaat ta plaatyezne uoaabiani# „abroj- 
l**o pekoju." Skrzydlaty geniusz FraacjiJ w ezapca 
^łgijakiaj stoi wsparty na mieczu ; u nóg Jego leży

obfitości, jako symbol nadmiaru bogactwa.
—  Telefoniczna rozprawa sądowa. Telefon 

Jlaln tł nowe zastosowanie. W Toront* w Ameryce,
®*yła się pewna rozprawa sądowa, a ponieważ oska- 

fżony 2 powodu choroby nie mógł się jawió przesłu- 
°biwaio go telafonicznie. Za pomooą telefonu przyznał 

on do winy i za pomocą telefonu też skazał go 
*68*ia na karę 1 dolara 1 ponoszenie kosztów są- 
4*Wych.

Teatr, literatura i muzyka
— - R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

P° raz czwarty „Dwór w Władkowicaoh* komedja 
*  4. aktach Z. Przybylskiego. —  W niedzielę po 
Południu „Gasparone* operetka w 3. aktach Mil- 
Ićokera. —  Wieczór o godzinie 7, po raz drugi 
■Hrabia Waldemar* dramat w pięoiu aktach G. 

freytsga. —  W poniedziałek przedstawienie skła 
6*ne : 1) Po raz pierwszy „Owoe Panurga* komedja 
W 1 akcie Meilhaea i Halev’ego. 2) Po raz pierwszy 
"Wybór zięcia* farsa w 1 akoie Labiche’a i Dela- 
°*ure. 3) „Załoga okrętu* operotka w 1 akcie Zaitza.

—  Z r u o h u  k a l e n d a r z o w e g o .  Mamy pod- 
6oitatkiem już i u nas kalendarzy specjalnych. Woj
skowość jednak i sfery muzykalne nie są jeszeze w 
tym zakresie reprezentowane. Dlatego wspomnieć wy
pada o wydanych we Wiedniu wydawnictwach spe- 
•jalnych: „ Kamerad“, „Mars" i „Kalender fu r  
die musikalische W elt“.

„Der Kamerad“ ma za sobą przeszłość lat 27. 
Wydaje go redakcja Oest. ung. Wehr Ztg. Zawiera 
tsn kalendarz prócz tz. kalendarium, dokładny sze • 
fhatyzm armii z wykazem organicznego związku i 
dyslokacji władz, wojsk i zakładów wojskowych, ja- 
koteż listę rangi wszystkich oficerów wedle ostatniego 
Swansu listopadowego.

„Marsu, austr. kalendarz wojskowy na rok 
1889, wydany nakładem księgarni M. Perlesa we 
Wiedniu, 22. rocznik zawiera ustawę z 27. kwietnia 
1887 o zaopatrzeniu wdów i sierot po ofioeraoh i 
Wiele innego cennego dla wojskowyoh materjału.

Trzeci z wymienionych kalendarzy, poświęcony 
światu muzykalnemu, wyszedł nakładem znanej firmy 
Wiedeńskiej K, Frommego, a pod redakcją dr. T. Hei
ma Jestto już rocznik XIV. Po kalendarium, tabeli 
ciągnień, taryfach pooztowych i genealogii członków 
domu panującego, znajdujemy tu też daty urodzin i 
śmierei wszystkich sławnych muzyków niemieckich, 
mały leksykon kompozytorów współczesnych, wykaz 
dat i mieisc urodzenia najwybitniejszych kompozyto
rów współczesnych bez różnicy narodowości, mały 
słowniczek wyrazów obcych używanych w muzyce, 
Wykazy najważniejszych dzieł muzycznych, które wy
szły w czasie od czerwca 1887 do czerwca 1888, 
przegląd muzyczny za rok ubiegły i statystykę mu
zyczną monarchii austro-węgierską. Wszystkie działy 
*% opracowane nadzwyczaj sumiennie. W statystyce 
np. nasza galicyjskie stosunki muzyczne są przedsta
wione z całą skrupulatnością i dokładnością. Kalen
darz kończy się notatnikiem zwykłym i muzycznym. 
Hl& muzyków i zajmujących się stosunkami tej sztuki, 
j*et au wybornym informatorem.

— J u b i l e u s z  V e r d i e g o .  Z Medjolajau do
noszą: Włoskie pisma przypominają, iż d. 17. listo
pada rb. minęło lat 50, odkąd Verdi wydał pierwszą 
swą operę „Overto di San Bonifazio*. W dniu jubi
leuszu, który miał charakter uroczystości narodowej 
°degrane zostały na wszystkich scenach włoskich ope- 
ry Verdiego, w Rzymie zaś przedstawiono cykl naj
znakomitszych oper maestra w porządku ehronologi- 
oznym.

— P a n  G i e ł g u d  w Londynie przygotował stu
dium o polskich autorkach. Wchodzą do niego Marre- 
**°wa, Konopnicka i Orzeszkowa. Rzecz ukaże się w 
^estm in ster Beriew.

—  J e n e r a l n e  z g r o m a d z e n i e  monachijskiego 
*Wiązku artystów uchwaliło urządzać coroczne wy
stawy międzynarodowe zwykłe w Monachium, a co 
c*t*ry lata takież wystawy wielkie.

I M a l  e k o n o m ic z n y  e
D la  w ła ś c ic ie l i  g o rz e lń .  W ydany dnia 13 

brn. num er 165 Dziennika praw państwa zawiera 
rozporządzenie m inisterstw a skarbu z d. 4. b. m. 
1. 37912, normujące sposób, w jak i przedsiębiorcy 
ubiegać się mogą o przydz.elanie im jakiejś czę
ści z tego kontyngentu alkoholowego, który ewen
tualni# przez poszczególne gorzelnie w całości lab 
w części w pewnej kamp&vii wyprodukowany nie 
zoctanie, Ponieważ przypuszczać należy, łe  i przed
siębiorcy gorzelń naszego kraju o uwzględnienie 
przy tym dodatkowym rozdziale kontyngentu ubie
gać się zech cą , przeto w celn poinformowania 
tychże, w jak i ipocób podania iwa w tej mierze 
wnosić mają, podajemy powyższe reiporządzenie 
w całej osnowie:

W edług §. 7. nstawy z d. 20 czerwca 1888 
Dz. n. p. ar. 96, trak tu jącej o rozdziale tej ilości 
alkoholn, którą w jednej kampanii po niższej sto
pie podatku konium cyjnego wyprodukować wolno, 
może m inister skarbu, w ra z i* , jeżeli poszczegól
ne gorzelń e przydzielonych im ilości alkoholn 
w pewnej kam panii w części lub w całośei nie 
wyprodukują ilość alkoh>ln, w ten sposób do roz
porządzenia pozostającą, a niższej stopie podatko
wej podlegającą, o ile to w ogóle je s t możebnem, 
iBnym gorzelniom na odnośną kampanię przy
dzielić.

W pierwszej linii jednak m ają być według 
powyższego postanowienia nstawy, uwzględnione 
gorzelnie, założone przez spółki posiadaczy m niej
szych gospodarstw ziemskich, następnie nowo po
wstałe gospodarcze gorzelnie, które kontyngeatem  
jeszcze obdzielone nie zoatały.

W celn wykonania tego postanowienia usta
wy, zarządza s i ę , że ci przedsiębiorcy gorzelń, 
którzy uzyskać chcą jakąś część z tej, w pewnej 
kam panii ewentualnie do rozporządzenia pozosta
jącej ilości a lkoho lu , zgłosić mają sw* żądanie 
pisemnie we właściwej powiatowej Dyrekcji skar
bu, a to w każdej kam panii najdalej do 1. s ty 
cznia. Późniejsze zgłoszenia ni<* będą uwzględnione.

W zgłoszeniu tern uależy podać: 1) czy go
rzelnia załeżoną jest przez spółkę posiadaczy m niej
szych gospodarstw ziem skich; 2) czy w gorzslni 
prodnknją się drożdże prasowane ; 3) jak wielką | 
je s t przestrzeń ról, łąk  i pastw isk ; 4) wiele wy- 
nosi ta ilość alkohole , k tó ra , licząc dziennie po j 
trzy litry  alkoholn na jeden h ek ta r powyższej ' 
przestrzeni ról, łąk i pastw isk , na 240 dni ruchu 
gorzeln i, a jeżeli rozchodzi się o gorzelnię rolni
czą, która drożdże prasowane produknje, na 865 
dni rnchu przypada ; 5) czy i jakiem  orzeczeniem 
gorzelnia za rolniczą uznaną została.

Gorzelnie, które kontyngentem  jnź obdzielo
ne zostały, a które o przydzielenie im pewnej 
ezęści, z rzeczonej rozporządzaluej ilości alkeholn 
się nbiegają, m ają prócz tego podać: 6) podstawę 
kontyngentow ą, od której definitywny kontyngent 
dla nioh wymierzony zo sta ł; wreszcie 7) ilość al
koholu , przydzieloną do wyprodukowania po niż- 
szsj stopie podatkowej.

Ankieta w sprawie składów zbożowych.
D. 23 b. na. przed południem zebrała się w gaaa- 
ehn sajułowysa powołana p r is s  'Wydział krajowy 
ankiety w sprawie wyjednania u zarządów kolei 
żelaznych prawa reekspedyeji dla kraj. wolnych 
składów i zapewnienia tego prawa w drodze usta
wodawczej. Wobec tego jednak, że poseł dr. Bi
liński wypracował ju t  referat dla izby deputowa
nych o przedłożenia rządowem w sprawie konce
sjonowania domów składswych i w projeksie swym 
zam ieścił nowe postanowienie o sprawie reskspe- 
dycji, postanowili członkowie ankiety obeznać się 
wprzód dokładnie z tym ref*ratem  i dopiero na 
następneaa posiedzenia, które odbędzie się w przy
szłym tygodniu, przystąpić do szczegółowych obrad 
nad poruszonem przedm iotem . Ankieta zamierza 
przeprowadzić dyskusje nietylko nad samem pra
wem reekspedyeji, lecz także nad całym projektem 
rządowym i referatem  Bilińskiego o koncesjono
wania domów składowych.

K o m ite t  to w a rz y s tw a  gosp. g a llc . podaje 
do wiadomości, iż podobnie jak  w latach peprze- 
dnich pośredniczyć będzie w eprowadzenin orygi
nalnego nasienia Inn inflanckiego z Rygi 1 Parna- 
wy — o ile zapas uzyskanej od m inisterstw a 
rolnictw a subwencji starczy — a to : 1. dla plan
tatorów większych po pełnej cenie — za złoże
niem 25 zł. od worka, mieszczącego w sobie ko- 
izso m iary tu te jsz e j; 2. dla plantatorów m niej
szych po zniżonej cenie —  50 et. od garnca, a 
16 zł. od worka.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa winni 
nadesłać dotyczące zamówienia franco do komi
tetu towarzystwa, z dokładoem oznaczeniem ga
tunku nasienia (czy rygskie, czy parnawakie ?), 
niemniej adresn swego tj. m iejsca zam ieszkania i 
poczty, a w razie większych zamówień i ostatniej 
staeji kolei żelaznej — przy dołączenia wyż wy
mienionej kwoty od każdego garnca, lnb od ka
żdego worka — do 81 grudnia b. r. najdalej 
Zamówienia bez pieniędzy Die przyjm ują s ię ;  — 
zamówienia po term inie nadesłane, uwzględnione 
będą o tyle, o ile fundnsz pozwoli, — me dłużej 
wszakże, jak do 15. stycznia 1889 r. Ostateczny 
obrachunek (a ewentualnie zwrot lab dopłata) 
przy odbiorze pełuysh worków, nastąpi dopiero 
przy przesyłce nasienia. K orzystający z obniżo
nych cen ebowiązani zą złożyć komitetowi sp ra
wozdanie z uzyskanego plonu — a przedewszy- 
ztkiem , ozy nasienie było dobre.

Z W ie d n ia  donoszą: Za inicjatyw ą jeneral- 
nsj inzpekcji kolei auetrjackiej zaprowadzono na 
kolejach wiele ułatwień względem przewozu świe
żego m ięsa z Galicji do W iednia.

Z P e s z tu  donoszą: M inister komnnikacji
otrzym ał od anstrjackiego m inistra handlu komu
nikat, że rząd anstrjacki gotów je s t wejść w u k ła 
dy w sprawie upaństwowienia kolei galicyjsko-

przeazkodził należytem u rozwojowi zasiewów, a 
myzzy także nie brak.

G ie łd a  zbożowa. Wiedeń d. 22. listopada. 
Pszenica na wiosnę 8-48, żyto na wiosnę — *— 
kukurudza na czerwiec 5 48.

Ostatnie notowania produktów  
z d n ia  23. listopada, 1888.

Lwów: pszen ica  6'65 do 7’50, ży to  5 4 0  do 5-65, 
jęczm ień brow arny  5 50 do 7*—, owies 5 50 do 6— , groch 
6 — do 10’— , wyka 4 -50 do 5-—, rzepak  12-50 do 13 50, 
ln isn k a  —•— do —•—, koniozyna czerw . 50 '— do 60-—, 
koniczyna b ia ła  40-— do 4 8 '—, ezwedzka — •— do — ■—.

T a r n o p o l : pszen ica  6-40 do 7-20, ty to  4'80 do 
5 40, jęczm ień brow arny  5-50 d* 7-— , owies 5-25 do 6T5, 
g roch 5-76 do 9-75, wyka 4-30 do 4-75, rsep ak  18-60 do 
1 8 — , ln ian k a  do — , k o n iesyna  czerwona 48-— do
60-— , koniczyna b ia ła  40-— do 4 7 —, k aa iszy n a  azwedz- 
ka •— do —— .

P o d w o ło c z y s k a : pszenica 6-20 do 7 1 5 , żyto 4 70 
da 6 30, jęczm ień  5-50 do 7-—, owies 5-— do 6 '—, groch  
5 — do 950 , wyka 4-50 do 5-10, rzep ak  12-— do 13"30, 
ln ian k a  — do — •— , koniczyna czerwona 47-— do 5 8 —, 
koniczyna b ia ła  37-— do 5 3 '- - ,  szwedzka — •— do — •— •

W szystko za  100 kilo  n e tto  bez worka.
Okowita gotow a za 1 0000  litró w  prc . U es  Lwów 

18-65 do 14-— zł.
U sposobienie  spokojaa. Ceny w ięcej nom inalne.

W Jtll? M liii",

S ta n  z a s ie w ó w  n a  W ę g rz e c h . W ęg. mi- 
nisterjum  rolniet a podaje co do stanu zasiewów 
za czas od 1. do 14. b. m. następujące da ty : Po 
lewej stronie D unaju ukończono już zasiewy. Ży
to i pszenica ogółem dobrze zaszły, mianowicie w 
kom itatach N eutra, Trenczyu i Proszburg. W wie
lu okolicach jednak plon jest mniej ocieszający, 
a z dow du mrozów tru ln o  spodziewać się popra
wy. Myszy zrządziły w wielu okolicach szkody. 
Na prawo od Dnnaju, gdzie wcześaie uporano się 
z za-iewem , zeszły cne pięknie. Skutkiem  m ro
zów jednak rozwój ich został powstrzymany. I tu 
myszy zrządziły dość znaczne szkody. Na prawo 
od Cisy zaBiewy ozime już ukończono. W niektó
rych kom itatach śnieg je już pokrył. Myszy pra
wie wszędzie wystąpiły prawie wszędzie w zatrw a
żającej m asie. Po lewym brzegu Cisy wczesne 
zasiew? jnż zeszły, późniejsze zaś skutkiem  mro
zu zostały powstrzymane i dają powód do powyż
szych obaw. Zasiew rzepaku zadowalający. Myszy 
i tn poddostaikiem. Miedzy Cisą i Mazowszem 
zasiewy zeszły piękne, ale z powodu mrozów nie 
mogły się należycie rozwinąć. Myszy i chomiki 
czynią wiele szkody. Także w Siedmiogrodzie mróz

W iedeń d. 23. listopada. Admirał 
Sterneck, wysłannik ceaarza austrjackiego, 
na jubileusz króla greckiego, przywiózł cesa
rzowi własnoręczny list króla.

W iedeń d. 23. listopada. Na posie
dzeniu komisji wojskowej wniósł poseł Popo- 
wski rezolucję domagającą się przedłożenia pro
jektu ustawy, na podstawie której, powołani 
do wojska, nie będący w możności zamówie
nia sobie prawnego zastępcy, mogliby korzy
stać w razie mobilizacji z ochrony ustaw w 
duchu kodeksu cywilnego.

Poseł Promber przedłożył rezolucję do
magającą się, aby ustawa wojskowa o zabez
pieczeniu wdów rozciągniętą została i na 
tych, którzy dotąd nie mieli prawa korzysta
nia z jej dobrodziejstwa.

Minister oświadczył, iż według możności 
zajmować się losem wdów i sierot po pozo
stałych wojskowych jest jego powinnością lecz 
na razie rozszerzenie ram ustawy jest niemo
żliwe. Fundusz zbierany z taks wojskowych 
dopiero po długich latach pokoju wzmocnić 
się do tego stopnia może, zresztą minister z 
tego powodu zaproponuje w stosownym cza
sie zmianę ustawy o taksach wojskowych.

Obie rezolucje przyjęto.
Przy dyskusji nad przepisami tymczaso- 

wemi odrzuciła Izba wnioski posłów Baern- 
reithera i Pfeifera, a to po oświadczeniu mi
nistra, że w praktycznem zastosowaniu usta
wy rząd przyznawać będzie wszlkie możli
we ulgi.

Przyjęła natomiast Izba rezolucję posła 
hrabiego Kinsky’ego o możliwych ulgach dla 
popisowych ostatniej klasy w roku przej
ściowym.

W dalszym ciągu obrad minister zaopo
nował przeciw uwzględnieniu petycji medy
ków i przeciw wnioskom posła Ktezicha, żą
dającego pewnych zmian w ustawie.

Poczem Izba przyjęła wszystkie punkta 
zgodnie z przedłożeniem rządowem, a także 
i wniosek posła Aresina o zarządzeniu po
siedzenia tajnego nad sprawozdaniem refe
renta.

P a,ry i d. 23. listopada. Wydalony 
z Berlina korespondent monarchistycznej 
France sam opowiada, że wydalono go na 
życzenie ambasadora francuskiego, którego 
postępowanie ciągle zdradliwie potępiał. Do
nosił też ten korespondent takie niedorze
czności, iż nikt uie wierzył w jego istnienie.

P aryż  d. 23. listopada. Znaczna część 
dzienników konserwatywnych i bulanżystow- 
skich obwinia rząd o zamierzony zamach sta
nu. Manifestacje, jakie mają się odbyć 2. gru
dnia na grobie Baudina, mają dać powód do 
zamachu tego, który miałby się odbyć w ten 
sposób, że rząd wywołałby umyślnie zatarg i 
sfingowałby jakiś spisek nieistniejący przeciw 
bezpieczeństwu państwa, poczem aresztowałby 
przywódzców stronnictwa konserwatywnego i 
bulanżystowskiego, postawiłby ich przed se
natem i zasądzić by kazał na śmierć.

P aryż  d. 23. listopada. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów wystąpił 
Floąuet w imieniu rządu przeciw wnioskowi 
Lamessaua względem okrojenia kredytu ton
kińskiego o pięć milionów fr. i postawił 
kwestję zaufania, oświadczając, że rząd nadal 
w sprawie tej rozsądnie i wedle potrzeby po
stępować będzie. Lamessan cofnął swój wnio
sek wobec groźby dymisji gabinetu, a kre
dyt 15 milionów fr. został 278 głosami prze
ciw 223 przyjęty.

B u k areszt d. 23. listopada. Starokon- 
serwatysta Laskar Katardżi wybrany został 
wczoraj prezydentem Izby posłów.

B zym  d. 23. listopada. W Izbie po
słów minister robót publicznych w odpowie
dzi na interpelację Santofroniego (co do wy
padków na kolejach i jakie zarządzone będą 
środki, celem uchylenia niebezpieczeństw w 
razie mobilizacji) oświadczył wczoraj, że 
wkrótce ogłoszony będzie wynik badań ankie
ty o ruchu kolejowym.

Dalej oświadczył minister: Wspólnie
z ministrem wojny badałem zawsze stosunki 
kolejowe ze stanowiska potrzeb wojskowych. 
Minister wojny przyznał, że nie wszystkie li
nie kolejowe w r, 1879 uznane za ważne 
pod względem strategicznym, zostały wybu
dowane. Są też braki na liniach, będące już 
w ruchu, ale wskazane przezemnie zarządze
nia rozwiążą zadanie we wszystkich szczegó
łach a w danym razie nastąpi mobilizacja bez 
wszelkich nieprawidłości.

R zym  d. 23. listopada. Watykański 
Osservałore Romano omawiając wieści o opu
szczeniu Rzymu przez papieża, powiada, że 
może w tej sprawie oświadczyć tylko, że pa
pież nie opuściłby Rzym w tym wypadku, 
jeżeliby żelazny pierścień, którym go rząd 
włoski otacza, tak się ścieśnił, iżby mu nie 
pozostała żadna więcej swoboda w komuniko
waniu się ze światem katolickim. Kraj nie 
potrzebuje się niepokoić pogłoską, jakoby pa
pież z powodu trudności, zachodzących wzglę
dem mianowania zagranicznych kardynałów 
zamierzał mianować na nadchodzącym konsy- 
storzu tylko biskupów, a kardynałów zamia
nuje dopiero później.

R i y m  d. 23. listopada. Jak z Turynu 
donoszą, ma być w dolnym Piemoncie zało
żonym obóz warowny na 120.000 wojska; 
większych sił, zdaniem sztabu jeneralnego, 
nie pozwala tam koncentrować właściwość tej 
krainy.

R zym  d. 23. listopada. Na wezwanie 
Towarzystwa demokratycznego zebrał się w 
Medjolanie wiec włoskich stowarzyszeń poli
tycznych, w którym między innymi udział 
wzięli deputowani Cayallotti, Marcora, Mussi, 
Maffi, Mazzoleni, Sani Pavesi i pułkownik 
Valzania, przewódzca demokratów z Romanii. 
Wiec potępił antifrancuzką politykę rządu 
i uzbrojenia Włoch, które są tej polityki wy
nikiem, i uchwalił rezolucję, oświadczającą, 
że misją Włoch jest, być żywiołem porząd- j 

ku, a uie fatalne podniecać wojny, zwłaszcza 
przeciw Francji, którą z Włochami węzły nie
rozerwalne łączą. Włochy urzędowe prą dc 
wojny, podczas gdy lud pokoju pragnie. Ze
branie wzywa wszystkie towarzystwa, aby się 
w tym duchu za pokojem i zgodą oświadczy
ły i aby rozum i dobra wola ludu wynagro
dziły, co rząd w spółce z parlamentem po
pełnia. Następnie pochwalono czynność ligi 
pokoju we Włoszech, Francji, Anglii i Niem
czech, tudzież myśl międzynarodowego sądu 
polubownego.

P etersb urg  d. 23. listopada. Oddział 
taryf kolejowych ma być i  ministerstwa 
komunikacyj przeniesiony do ministerstwa 
skarbu.

N orym berga d. 23. listopada. Só- 
cjalista Grillenberger, deputowany rajebstagu 
niem ieckiego, został tutaj za rozszerzanie 
pism socjalistycznych na grzywnę 100 marek

Hotel Warmmcski T. Kocowski z G n iły . H. A dolf 
i F . Z sdnik  z W iednia. S . Podw yszyński i A. Nedwed 
z Cs#rniow iec. G. P echn ik  se Z b ara ia . J .  C zabański z 
Brodów.

Hotel Angielski. J .  P ie tru sk i a 8 okoł»wa. F. S ta 
nek  z W iszenki. T hr. Łoś z K ulm atycz. T. T eosysk i 
* Podw ołoezysk. G. K obuzow ski z Sokoofwa.

Hotel KuJma  A. Tarnawska  z Grzybowie. M. Po- 
notko z D erew ni. M. Czupkiewicz z Bojańea.  L . Ik s /o 
w ies z K ołom yi. 8 . Żm yjewiki  z Dolinian.
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R nbryka „ R & d * e ła a e “  nic p o :k o d zi ed B edakaji 
k tó ra  t e i  ła d n e j odpow iedzialności za n ią  n ie  p rzy jm u je

P o w r ó c i łe m . 
Dr. A d o l f  L u k a s

plac Bernardyński 15 , I . piętro.
8“>

Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
G łó w n a  w y g ra n a  100-000 f ra n k ó w .

LOSY SERBSKIE 10 - FRANKOWE
sprzedaje  

n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e )
m ianow ioie:

3 lo sy  w 12 sp ła tach  m iesięcznych pc  2 z ł r .
i jednorazow a n a le iy to śó  stęp low a 19 c t.

5 lo sów  w 18 ip ia ta c h  m iesięcznych po 3 z ł r .  - 
i jednorazow a n a le ły to ść  stęp low a 32 c t .  

za gotówkę po kursie najtańszym

AUGUST SCHELLENBERG
d o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y

w e  L w o w i e .  65
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O b ecn a  p o ra .  W  tej właśnie porz# należy 
spróbować użycia produktów cenionych powszechnie 

dla u trzym ania powłoki ciała 
w stanie piękności. Pomimo 
zimna i zm ian tem peratnry , 
tw arz i ręce nie doznają ża
dnej skazy, dzięki używania 

C róm e S im o n a ,  P u d r u  r y ż o 
w ego  i M y d ła  S im o n a . — Dla 
nniknienia licznych naśladownictw 
żądać podpisu: S im o n ,  ni. de 
Provence, 36 , w Paryżn. —  We 
Lwowie w aptekach pp. M ikola- 
scha , W ew iórskiego, w składach 

perfnm  i n fzyzjerów. 7 1 —1

L ondyn d. 23. listopada. Angielski 
okręt wojenny „Hyacinth“ zatknął flagę an
gielską (objął w posiadanie angielskie) na 
wyspach Heryey (w Australii, należących do 
archipelagu Coocka).

W ie d e ń  dnia 23. listopada l g .  45 min. po
południu. Akcje kredytowe 305-20. Akcje alpejskie 
Tow. górniozego 42.70. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 301-50. Akoje Banku anglo-austrja- 
ekiego 114.— . Akcje Unionbanku 210‘75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 210 50. Akcje kolei Półno
cnej 245 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
100 25. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . ńio je kolei 
Państwowej 252*60. Akcje kolei Lw.-Caern. 208 75. 
Akcje kolei węg--półnoono-wBohodniej 169-50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143 75. Akoje Tow! tureckiego 
101-75. Galio, oblig. indemniz. 104 50. Akcje kolei 
półm ono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 196 75. Loey re
gulacji Cisy —,— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 218 25 Akcie Bankrereinu 98-25. Rosyjski rubel 
papierowy 124 25 . Losy prem. węg. — .— .

4*/to#/fl Renta wspólna — — . 5 °/, renta austr. 
papier. — .— . 4°/# renta austr. ałota — •— . 4 »/°
renta węg. ałota 100.87. 5 %  renta węg. papierowa 
92.— . Napoleondory —.— . Marki niem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, d n ia  28. lis to p ad a . (Z lab y  handlow ej.)

I .  A kcje za sz tukę.
p łaeą  żądają

K olej galio . K ar. Ludw . 200 z ł. m. k. . . 209 — 212-50 
K olej L w o w .-C zer.-Ja isk a  po 200 z ł. w. a 207-50 211-— 
B anku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277-— 281-— 
B ankn k red y t, galicy jsk iego  po 200 zł. w. a. — 216-—

II .  L is ty  zastaw ne aa 100 c łr .
B anka h ipotecznego galicy jsk iego  6*/# . . — •— —•—

,  „ „ 5°/o • • 99-75 100-75
g a l. 5 %  wyl. 10*/, p r. 102-90 1 04—  

B anka krajow ego i ' / , ’ /, lo s. w 51 1. . . 94-25 95-25
T ow arzystw a k red . galic. ziem. 5°/, . . 101-25 102 25

„ k redyt, gal. ziem . 4%  . . . 94.75 95 75
„ k red . gal. ziem . 5 %  ‘oz. w 37 1. 101-25 102 25
„ kred . g . ziem . 4 %  los. w 411/ ,  1. 91-25 92 50
> kredytow ego g a l. ziem . 4 '/ ,° / ,

los. w 52 1.................................  96.25 97-25
* kred . gal. z iem . 4°/, los. w 661. 90-— 91-50

I I I .  L is ty  d łu in e  na  100 zł.
Gal. Z. k red . w łośe. w likw . (d. 6 p r.)  8%  — 67 50
Gal. Z. k red . włośo. (d. 6«/„) 2 ■/,•/„ . . . 48 —
O góln. ro ln . k redy t, sak ł d la  Gal. i Buk.

6%  lo s  w 15 l a t .................................. — .—

IV. O blig i za 100 z ł.
Indem nizacy jue galicyj 5°/0 m. k. . . .104-50 105 60
Kom. banku krajow ego 5%  w. a. I . em. . 100—  101.—
Pożyczka krajow a z r. 1873 6’/ , w. a. . . 103-25 105-—
P ożyczka k ra jow a 1833 41/ ,0/ # ....................... 93-— 94—

V. Losy.
Losy m iasta  K rakow a ..................................  2 2 5 0  24 50
Losy m iasta  S t a n i s ł a w o w a .............................  83-— 36-—

V I. Monety.
D ukat h o l e n d e r s k i ................................................ 5.73 5 83
D ukat c e s a r s k i .......................................  5 .75 5.85
N a p o l e o n d o r .........................................................  9-62 9.72
P ó łim p erja ł r o s y j s k i ..............................................10-— 10.10
B ab el ro sy jsk i s r e b r n y .......................................... 1.86 1.48
B abel rosy jsk i papierow y ................................. 1.23 1.25
100 m arek  niem  e o k i e h ..................................  59 60 60-50
8 rebro  za  100 z ł r ..........................................................—.— — .
K upony w s r e b r z e ............................ .....  —

Kalendarz ścienny
n a  r o l s  1 Q Q 9

wydany n ak ładem  69

n E U K A R H I  F I L L E R A  i  S P Ó Ł K I
jes t do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Cena 20 ot.
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Zwraoa się  uwagę czy teln ików  na inBerat um ieszczo
ny  na odw rotnej s t ro n ie ,  „O głoszenie szezęłoia* s Dom u 
bankowego Sam nela H ek sch era  w H am burgu,

Zajm ujący w yrok .
W „Państwowych doniesieniach medycznych* 

pisze Dr, A. J .  B enedict co n as tęp u je : „Zarazem 
z wszystkim i lekarzam i dzieliłem dotąd uprzedze
nia do środków uniwersalnych. I  dziwić się tem u 
nie można w ca le , gdy się zważy niezliczoną ilość 
patentowanych środków m ających rzekomo poma
gać na wszystkie cierpienia. W praktyce mojej 
doświadczałem o zadziwiających Bkutkach W arn e
ra Safe Cure, lecz nie w ierzyłem  tem n. W ypadek 
dopiero przekonał mnie o skuteczności tego leku. 
Pacjentka dwa razy już przechodziła konwnlije —  
•o dowodziło zakażenia uryny. Opieka lekarska 
nie przyniosła je j ulgi. Mąż chorej po zasiągnięcin
rady p ro fe so ra  i mojej, spróbował W arnera
Safe Cure. Po zażyciu 21 flaszek , pacjentka od
zyskała zdrowie.

To zachęciło m nie, iż odtąd w chorobie B rig- 
tha , renm atyzm ach, gośćcu i wszystkich tych cho
robach, o których można sądzić , że są wynikiem 
nieregularnego wydzielania moczu i nieczynności 
nerek —  stosowałem z wielkim skutkiem  W ar
nera Safe Cure. Nic dziwnego, że spotykałem  za
ciętych przeciwników między moimi kolegam i —  
i oni jednak dawszy się raz nam ów ić, później już 
zawsze używali tego środka.

Cena W arnera  Safe Cnre 2 z łr . za flaszkę, a 
dostać można prawie we wszystkich aptekach. — 
Broszurę rozsyła się g ra tis  i franco. Adresować 
do głównego sk ład u : H . H . W a r n e r  & Cem. w 
Preszburgn,

Składy u pp. Z. Ruokera. J .  W owiórskiego, 
K. M ikolascha, H . Błnmenfolda , A. R appaporta i 
K . Krzyżanowskiego.
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P o cią g i kolejow e.
P o d łu g  zegarn  lwowskiego. (Od 1. paźd z ie rn ik a  1838.)

P rzyjechali do L w ow a
dnia 24. listopada 1888 :

Hotel Żorła. A. G orajsk i z M oderówki 8 t. T ngta- 
nowski z O skrsesin iec. B V oith  z Czech. J . W iszniew ski 
z Kołom yi. M dr. Ich h e iee r z Krakowa. M. W roeław ieek i 
z Po lsk i. F . 7ydel z Podola ros. J .  Ł nkasiew iez z Żera- 
wy. H. H o en ig er z W rocław ia. M. D ach te lb e r z W iednia. 
A. Jędrzejow ioz z Starom iaśoia. W ł. F ib ich  z K lęcia. A. 
B isse t z P ec se n iiy n a  K. Romański z U ładów ki. E. F r id -  
lander z Peszka. M. Z eu tner z Czerniowiec.

Hotel Francuski. Ed. h r . D zieduszycki z Izydorów - 
k i. D r. F . W ilkosz z K rakow a. J .  W ern ick i z I.u tow isk . 
W. T ópfer z R ozdołu . C. S im ig  z B u d ap esz tu . A. T itze  
z R aab (W ęgry). T h. D ernen z Cognac (F rano ja). C. M ól- 
le r , C. B c h a rte lm iil le r ,  C. F re u d e n fe ls ,  L . 8 teiner i L. 
B rtill z W iednia. F . Ja ru n to w sk i z Tw ierdzy. W . K ab ina  
i  P ra g i.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...................................
Z P o d w o ło e z y s k .......................
Z Podw ołoezysk na Podzam cze
Z C z e rn io w ie e .............................
Z Zw ardonia, Cbyrow a, S try ja  

S tan is ław o w a i H u sia ty n a  
Z Z w ardonia, C hyrow a, S try ja  
Z Chyrowa, S try ja , H asia ty n a

i Ławooznego..................
Z B ełżca (T om aszow a) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra k o w a ...................................
Do P o d w o ło e z y s k ......................
Do Podw ołoezysk z Podzam cza
Do C z e r n i o w i e c .......................
Do S try ja , C hyrow a, Z agórza, 

Zw ardonia i Ł aw ocznego . 
Do S try ja , Chyrow a, Zw ardonia 
Do S try ja , Zagórza i Ł&woczn. 
Do B e łżca  (T om aszow a) . .

Przychodzą do S tan isław ow a: 
Ze L w o w a ...................................

Odchodzą ze Stanisławow a:
Do Lwowa ..................................

1 £■?P, 0^1 ja ,_

4 0 3
2-20
2 08 

8 0 0

2-28
4-1!
4-22
9 2 0

12 25

4-52
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8-50 9 -3 8 7*15
3 1 5 y 7 0 0
2 3 8 e 6 -2 2
6-40 5’1 1 0 6

340
8 26

1*36
5 35

i 1010

4 2 0 720 8 3 0
9-52 y 10 3 5

10-23 3 11-05
9-50 5* 10 0 8

10-35
8 1 0
5 2 0

7-49

3 0 4-03 4 *0 8

4 0 5 5-05 1 2 4 5
U w aga: G odziny drukow ane grnbemi l i c z b a m i ,  oznacza

ją  porę noeną od godziny  6 wieczór do 5 m in, 59 rano.
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Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

Szeligri - Ł^szlsie-wicza,,
Inżyniera we Lwowie, u l ic a  Koryt na i. 13. w p ro st, k o ś c io ła  św. M a rc in a .

W ykonywa w szelkie roboty  asfaltow o w xa re s  p rzedsięb iorstw a w chodzące. Osusza a sfa ltem , jako  jedynym  
'ro d k iem  zwanym  dntad  w technice , najbardziej zawilgooone ściany w mles tk an ia ch , a sfa ltu je  a n d a m e n t a  d o 
m ó w  d l a  z a b e z p l e o z e n l a  m o r ó w  o d  w ilg ro o i .

F a b r y k a  p o l e c a . : 1886
W ysokie ga tu n k i ulepszonych T ek tu r ogniotrw ałych do krycia daohó" p ły ty  izolacyjne ( iz» lirp la ty ) . L ak  

a sfaltow y  do konserw acji te k tu r  smołę d^etylnw a .ą a g ie lsk ą  T o r r a - C o t t ę  z aa jp ie rw .zy ch  fabryk. R oboty 
asfaltow e i krycie dachów, wykonywa «ię prze./ m ajstrów  specja lis tów  um yślnie z zagran icy  sprow adz ir, eh, udzie
la jąc  d łu g o le tn ią  gw arancję  Metr □  pokryola dac u tek tu rą  w raz z pomalowaniem lakiem asfaltow ym '5 0  o  e n t ó w .

Zam ów ienia na roboty  w Kraków  e przy jm uje  Józef Z aplatalski, Ryn k głów ny.

Nakładem Księgarni

i M m l i i
2009

w yszło :
B A R A Ń S K I D r .  A N T O N I. M a ły  pod  

rę c z n ik  w e te r y n a r j l  z 26 ry c in am i 
W ydanie d rug ie  8 v > str . 216 70 ct

„ „ Ż y w ien ie  b y d ła  8 -vo
st- .  2'4n — z r  I ‘30 cf 

O bydw a d z ie łk a  su b w en c jo n o w an e  p rz ez  
c. k .  M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  i  e . k .

g a l. T o w a rz y s tw o  g o sp o d a rsk ie . 
L IT T IC H  A. i  B A R A Ń S K I D r .  A. 
Z b ió r  u s ta w  i  ro z p o rz ą d z e ń  w e te ry n a -  
ry jn o -p o llc y jn y c h  obow iązujących w G a
lic ji z kom entarzam i objaśnieniam i 

8 -vo s t r  421 z łr . 2 50 «t.
Do n a b y c ia  w e w szy s tk ic h  k s ię g a rn ia c b .

V  i in łn in ir 4 r ' i lr I n lr ~ lr ~ lr 4 r 4 r 4 n ln lr * lr ~ ir * lr 'J r ' lr ' lr i ln lr i lr i f

Na m ocy najwyższego postanowienia ces. 1 kr. Mości
B ogato  uposażona a  p rzez  c. k. d y rekcję  dochodów 

z lo te r j i  gw aran tow ana

XIII. Loterja państwowa
na ogólne cele dobroczynne w ojskow e

8.087 wygranych w łącznej sumie <500 000 zł.
a mianawicie :

Główna wygrana 100.000 zł. w  jednolitej rencie not
z 3 p o p rzedn ie/n i i n a stęp n em i w ygranem i po '0 0  z łr ., da le j _ 10 w y
g ran y ch  po 1.000 z łr .  i 70 w ygranych  po 100 z łr . w jed n o lite j rencie ,w ygranych  po 100 z łr.

WTtszcie w ygrane  w gotow ce w ogólnej wyzokości 80.000 z łr .
C i ą g n i e n i e  n - i t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  d n i a  2 8 .  g r u a m a  1 ->8 8 . 

Tedert los Isosztuje zł. 2
B liższe  o k reślen ia  z n a jd u ją  się  w p lanaoh  g ry , k tó re  m ożna 

o trzym ać b ezp ła tn ie  w c. k. D y rek c ji dochodów  z lo te r j i  (d z ia ł d la  
lo te ry j państw ow ych) W ied eń , 1. R iem ergasse  7, 2 p ię tro  — im  J a -  
ooberboie — oraz w lic zn y ch  m ie jscach  ro zsp rzed aży  — gdzie  także 
i losy  są do nabycia.

M T  Losy rozsełąją się opłatnie.
W iedeń, we w rzużnin 1888.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
I Oddział dla loterji państwowej. 2028

ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wiedeń, Berlin , Paryż 1 Londyn

za ła tw ia  sum ienn ie  i s ta ran n ie .

P a w  wartościowa, Losy 1 Monaty
sprzedaje  1 kupuje  śc iśle  po kursach  dzienuyeh

Kantor wymiany I giełdowy 1899
G r - U - S t S l T K r  2 i s Z E a . s i

Lwów, Plac Marjactl 1. 81. piętro.

Tyto złr. 2.40 za zaliczkij
3 inęzkie koszule „O xford“
3 inęzkie barchanowe majtki

w fabryce suk ien  i b ielizny  2059 
P r a g a ,  H y b e rn e rg a s s e  1001.

n * u * * u n u x u u u n * * u u x * * n M x u n »

Franciszek Titl

Puritas
P ły n  odmładzający w łosy  i

O T T O ł T  P E A ł T Z ,
Wiudeń VII., Mariahilferstrasse 38.

przyw raea p ierw o tny  ko lo r posiw iałym  w łosom . , .P U R I T A 8 “  nie Jest ład n ą  
fa rb ą  ty lko  p łyn  w redza jn  m leka, posiadający  w łasność odm ładzania  nloeów  i na- 

ko lo ru , ja k i posiadały  a a n n ie j.  —

i  towarów wełniaaycli 5
i i  w Bernie (Morawa) G-rosser Platz Nr. 19 Jt

poleoa zwój n a j l tp is j  de b ran y  sk ład  na k ażd ą  porę rek n , ja k e ts ł  su k n a  j g
a a  c a łs  w ypraw y  i k o stjn m y  lib e ry jn e  ta k  d la  'łu ż b y  p a ń s tw a , jak*

JM  też  dla n r ię d iw  las sw ych, s tra ż y  ogniow ych i t. d. W ssry  k sz p ła tn ie . ^
i =  S S s L l o ó o n y  r .  1 8 4 2 .  »  1866 ^

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

W e Lwowit sk ład  g łęw n y  w m ag azy n ach  P. K.MIKOLASCHA,
1 u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

Radar
ryławy apaayalala

ppxt8otowaj(t a u z m n u
P n u  Ofciu f  AT, r a to r k u tt  Partom

P A R Y Ż , Ulica de la  P a i r ,  9, P A R Y Ż

daw ania im  k o lo m , ja k i posiadały  daw niej. — W ło .y  rude  zm i«niają  się na  oi»- 
m ne blond lub n a  b runatne .

Flaszka „PURITAS" k a tu je  złr. 2
S kłady  we L W O W IE : w ap t. Z ig m . ttucksra , P io tra  M’kolasoha; w K R A 

K O W IE : K *nst. W iśniew ski, sp t,  pod św. F le r ja n tm , F . S tookm ar ap t.

Głowna wygr.
ewent. 

500 .000 mrk.

Wygrane
gw arantuje

państwo.

Ogłoszenie szczęścia.
Ui roszenie D wzięcia mtziałn 
w grze na wygrane

gw arantow anej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w której

9 III
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Nakładem drukarni Pillera i Spółki
w yszedł jn ż  z d rukn

K A L E N D A R Z
m i u

n a rok 1 8 8 9
1 jest do nabycia we w szystkich księgarniach. 

G łó w n y  s k ła d  1 e k sp e d y c ja

w  drukarni Pillera i Spółki. 2005

r
t Jan Ihnatowicz

p o le c a :

NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE
pachnąc*, do obuw ia, d a je  p ięk n y  po łysk , m iękczy  skórę i ch ro n i od 

pękania, p u d e łk o  po 10 20 i 50 ct

SM A R O W ID ŁO  L IT E W S K IE
do •b uw ia  i ■kór, m iękezy *k6 r^, czyn i ją  niepr*«m »kalną i trw a łą , 

pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 r f r .

ATRAMENT czarny kampeszowy
ni* p leśn is je , n ie  osadza się, p ió r nie p sn j° , j e s t  zawsze czarny  i p łynny  

i  z ap e łn i*  n ieszk o d liw y , fiaszeczka po 10 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEM PLI

n ieb iesk a, fioletow a, ozerw ona, cza rn a , fiaszeczka po 15 c t.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy
fiaszeczka 30 centów .

Krochmal brylantow y do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl. 48 ct.
Soda do prania b ielizny  kilo 12 ct.
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej

szych gatunkach , naczki po 2. 4 5 i 10 ct.

Nabyć moina we Lwowit w własnych sklepach ul. Koper
nika l. 3. ul. Halicka, róg W ałowej; w Krakowie'. Sukien

nice l. 20; w Gzerniowcach: Rynek l. 2.

u rn
Nakład wodoleczniczy

Dr. C H R A M C A
n a  l is to p a d , g ru d z ień

zimowe miesiące 
c e n y  z n iż o n e . &

&

Blooker 2084

holenderskie
jest bezwarunkowo najlepszem.

łłatora’ny w»toy smal "Kat aa.
Piękna Jasno Lrana na łiarwa grz plranego nanojn.

G k

(Czem  c ie m n ie js z ą  b a rw ę  d a je  K a k a o , te m  g orszego  
j e s t  g a tu n k u ) .

Ceny w drobiazgowel sprzedaży : za  '/^-kilogramową pu
szkę z łr . 2-50, za  ‘/,,-kllogr. z łr .  I 3 5 ,  za */»-kilogr. 
centów 75.

G łó w n e  z a s tę p s tw o  1 ro z s e łk a  d la  A u s tr*  - W ę g ie r :

I H L E ,  Wiedeń, I., Kohlmarkt 4.

p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  do dom n

p r z y  u l i c y  3. M a j a
1. T \ pa,rter_

z pew nością w ygrane być m uszą. 
W ygrane tej korzystnej lo te r ji  pie

niężnej, k tó ra  w ed łu g  p lanu  ty lk o
98.000 losów obejm uje, są  następu jące  :

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk.

Prem ia 300 .000  m r.
I wygran. 200 000 „
I wyp-. 100.000 „
I „ 75 .000  „
I » 70 .000  „
1 „ 6 5 .000  „

2 „ 60.000 „
I „ 5 5 .000  „
I „ 50 .000  „
I „ 4 0 .000  „
I „ 30.000 „
8  „ 15.000 „

26 „ 10.000 „
56  „ 5 .000  „
103 „ 3 .000  „

206 „ 2 .000 „
612 ,  1.000 „
8 8 8  „ 500 ,

30  „ 300 „
127 „ po 200 , 150 „

30.199 „ 148 „
7 .9 8 ^  ,  po 127 ,100 ,94  .
8 .8 5 0  „ po 67, 40 , ?  „

ogółem  4 9 ’I00 w ygranych , k tó r*  n
k ilku  m iesiącach w 7 oddzia łach  z pe- 

wnoóoią wyciągniętemi zostaną. 
Główna w ygrana 1 k lasy  wynosi

50 .0 0 0  m r. i w zrasta  w 2 k la s it  na
55 .000  m r., w 3 kl. na 60.000 m r.. w 

kl. na  65.000 m r., w 5 kl. na 70.000
m r„  w 6 kl. n a  75 .000  m r , w 7 kl 

l 200 .000 m r., a z prem ią  w kwocie
300 .000 m r. e w en tu a ln ie  na  500.000 m. 
Przy  p ierw szem  urzędownle uyznaczo- 
uem  ciągnieniu, k tó re  jsa t nrzędow ui*

oznaczone Ba 14. ozerw ca b. r. 
kosztu je

Cały oryginalny los tylko 3  zł. 50  ct.
wal. a u s tr .

Pól oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Cwieró oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. a u s tr .

O ryg inalno  i osy to, gw aran tow ane  
przez państw o (a n ie będące wcale za- 
kazanem i prom esam i), ja k o te i  l is tę  c ią 
g n ień  z z planem losowania zaopatrzo- 

ą w herb państw a po nadesłaniu na- 
leżytości fran co , w ysy łam  n aw et do 
najodleglejszych okolio.

K ałdy, b io rący  udz ia ł, o trzym a ode- 
m nio n a ty ch m ias t po dokonanem loso
waniu,urzędowy wykaz wylosowanyoh nu
merów, Plan oiągnienia. o p a trzo n y  
herbem  Daóstwa a pokazująoy ro zd zia ł 
wygranych w 7 k lasach  ro zsy łam  z gó- 
ry bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka  
wygranych pieniędzy

n astąp i w prost odemnie na ręce in te 
resow anych natychm iast pod na jściśle j

szą  dyskrecją.
Każde sam ów ienie nekntecznić mo

in a  w prost przekazem  pocztowym, lub 
listem  rekomendowanym.

N ależy  się p r ie to  ud aw ać 'z  
sam n ien iam i, i  powodu bliskiego t e r 
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym  ra- 
z 'e  najdalej

do 13. grudnia b. r.
z pelnem  zaufaniem  do firm y

SAMUEL HECKSCHER, senr.
B an au ier ur.d W echse l-C om pto ir in 

1976 H am burg

161
pierw szuj jakości. 

Karpackie kwarcowe
KAMIEIIE M ŁlSK IE

i  mielenia twarircli imiiloM.
j e M n e  szwa]

z fabryki Dafour & Co. 
Czeskie i szląskie  

kam ienie m łyńskie, 
SasicI® z ia rn iste

kamienie m łyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące
polecają w w ielkim  doborze i na jlepsze j 

jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

©derberg — Dworzec
1835 (Szlązk  au s tr ja ek i) .

Cenniki gratis i frsnco.

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyrazn.

P A R C E L E  do sp rzed an ia  
Mickiewicza,

przy  u licach  
B rajerow skiej, Podlewskie- 

go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, 
również kamienice przy tych ulicach. 
Bliższych in fo rm ac j ■ i.tiie la  włi śeiciel 
Emil Bertem iiian S ra je r  B ra jerow ska  10.

F k a rtu iia iy  i litog rafia  je s t  
sp raed au ia  w Stanisław ow ie. 

Bliższa w iadom ość D r. E. Z poste re - 
tan te  Złoczów. 63

AB R Y K  A
tan io  do

O1

Nowo otw orzony m agazyn

Towarów bławatnych
i przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia I haftu
w o  L w o w i e

przy p lacu  M a r:ackim  1. 4 w h o te lu  
E uro p ejsk im  pod firm ą

Wilhelm Sydor
poleoa po s ta ły o h  cenach fabrycznyoh

najnow sze a a t .  r je  na suknie damsitie, 
kostiumy i pokrycia fu ter. W ielki wy
bór m odnych ko orow ych barchanów  
''o  p ra n ia  Plusze, aksam ity , jed w ab ie , 
w stążk i w najlepszych  g a tu n k ach  w* 
w s /y s tk ich  najm odniejszych  ko lorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja  i fran cu sk ie  włóczków*. O ry g i

nalne francusk ie  gorsety .

Próbki na żądanie franko.

LEJEK SŁUCHU, -kr.V.
ny p rzes s, k. l e k a n s  D r .  S c h ip ek , 
a j*k  n a jsh ln k n is j n snany  przez w ie- 

* lek a rsk ich  powag krajow ych i z a g ra n i
cznych z p s w i i a  swej s iły  u z d ra w ia ją 
cej, Isczy boa 11 bs k a td ą , byle n is z u ro 
dzeniem  nab y tą  g łu c h o tę ,  a  szu m  w  u- 
szach , s trz y k a n ie  w  u sz a ch  e te. n a ty c h 
m ias t neuwa, — m ężna dostań  w cenie 
i e łr . 50 c t w ap tece  P io t r a  M ik o la sch a  
we L w o w ie . 1941

-g*W«

o la c

10

o h

r i t .  ' ' 5 -

kil*-

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
w szelkich  znanych so rt,

Asfaltowe D A C H Y  filcowe i 
kamienne dachowe pappy w k rągach

do n ab y cia

Paget &  Comp.
p ierw sza  c. k. w y łącz, u p rz . fab ry k a  n iep rzem a

k a ln y c h  m ite ry j  itd . itd .

W ia n , S ta d t ,  R lem erg& ase 13.
Ceny i w zory o d w ro tną  pocztą .

ITIITITIF1 C Y G A R E T O W T  k tó re  p rz ” - 
I II  I K I wy ^s*a 14 P 0<̂  w zględem  k le jen ia  
i  U i i l l  w szelkie inne  wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI o lac  M arjaek i 1. 8.

HAMBURGSKO-AMERYEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja  pocztowa
pomiędzy HamDurglem a Nowym Yorkiem

w ka£dą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pom iędzy H a v r e m  a Nowym Yor Ki em

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pom iędzy H a m b u r g i e m .  I n d i ami  Zacu.

4  razy miesięcznie,
pom iędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
P arow ce pocztow e tego Tow arzystw a da ją  b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżow ania w k a j u t a c h  i w  ś r o d k o w y o h  p r z e d a i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w  czasie podróży je s t  z n a k o m i te .  •

B liższych ob jaśn ień  udziel* J e n e ra ln y  a je n t  d la  G a lic j i  
J a c .  K la u s u e r  O św ięcim -B rody. „1096“ 1401

1386

Skład ces. król. uprzyw. Fabryki

Ed. Oberleithnera Sjnów
w e  L w o w ie . p lac kamienica księcia Ponińskiegoa . v £ a x j a c l c i  € 

eprized.a,je
pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(z  ochronną marką) sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 ‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2-60, MANKIETY tuzin zł. 4-80, KALE
SONY od złr. MO, 1-40, D80 do 2'25 i t. p. 

Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze
i Ręczniki do kąpieli etc.

Cenniki fabryczne na żądanie franco.

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej
St.  W y s z y ń s k a

1 1 , - w ó - w ,  - u - l l c a  O n n c i i a ń s l s s i  1. 2 6 .

Papier z fabryki Czeri&ńakiej Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


